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Jedynym dotąd skutkiem bezwyznaniowego fa-1 przestały być punktem zbornym tłumnych ze-1 wypalania wapna. Kup:
natyzmu, który od lat kilku stał się podsta- brań. 
wą ustawodawczych reform a nawet dyploma-| Pielgrzymka

ki, miał obowiązek brać 
d0 Inę umówioną, i dostawał 

I mień wapienny bez osobne j   w_______________  p | _ ___  ^____  katolików niemieckich uc<<  r ___.
tycznego działania najpotężniejszego państwa I Lourdes, na której czele miał stanąć hr. S to l-1 ^ . umdlłione, była więc zapłatą za drzewo 
^uropcjskic^O) jest wł&śnic rozbudzenie z dft* ■ sta wfMmflczyć Drzcśl&dow&Dicin | bamiań wtimennT. bez któreso drzewo osikow

rozpoznawaniu
I b e^ , daje się wy tłómaczyć prześladowaniem I Smie^wapieańy, Iwz k^r^o d^ewo osikowe nie I operatów o Jaione ̂  w**!komisyi I wkraju nwraju*- , , ftW6 raioB70.

wywoływanie coraz to jreligijnem. Sam rząd pruski wywołuje demon- mia| 0 żadnej wartości. W tych stosunkach można Uym P?8} * ^ D08iedzeniu z dnia 2 wne- O ile mogłem rozpoznać taryfy m8 że ta .
żywszych objawów wiary. W alka religijna stracye pobożności, przywiązując do Pe"?y®b W I J ^ p r z y r a s t ^ o e g o i * z ^ d w i e ^ ^ l n b ^ J a ^ l S T Ł  Wyciąg z protokółu tego ^ " ^ g ą ^ w ^ p o ts S n c ś c i ,3 '
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wnego indyferentyzmu

zmusza wszystkich do występowania jawnego | nabożeństw znaczenie międzynarodowe 
za albo przeciw, do afirmowania 
gijnych, nawet zapomocą praktyk 
nych lub zupełnie nowych. Reakcya 
wości wierzących nie może być 
od przymieszki politycznćj, skoro 
niebezpieczeństwo 
ła, skoro rząd niemiecki

—  -
zwłaszcza w rejonie

wszędzie z najprostszemi kościelnemi funkeya- miecką, popycha coraz dalej w kierunku opo- są z powodu uiększej otąętota i w * w  a w a ^  « y ™ .  * gtr09unkach) preekonaw8zy ei« naj- 
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tym 
grzymki 
która

drzewo krą-1 uybrane, tudzież ozy pozycye tsryfowe dla P°s^ze- 
drzewo krą- gólnycb klas są słuszne, metylko pod względem

W iedeń  2 września.

*aó między gabinetami berbnskim a francu- Victoire) w Paryżu. Oto skutek KuUurkampfu\bjiie}azt, niżej 2 0 ^  do 50!/ofi
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dla 
mogłaby
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Pojmiecie
■»ięo, z iw ą uiet;iorjmwuov.n| ~—j.  wiadomości

stanie rzeczy w Serbii i Czarnogórze. P«y?®- 
srjbie, ie w korespondencyach moich zwra- 
ciągte uwsgę na Belgrad, w którym znaj 

_  _ się zawsze jeszoze klucz sytuacyi. Jrteh

po wojnie niemiecto-fttincaskiśj i* w p ierw ai^d ilby^  wsig'stlrio zmiany poli^rczoe i nie ®*r|!griow*go, Irtfirs'jert ^ w aa ^ M i^ lraew M j,1 za*ld<J j® 
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szcze laty, że pielgrzymki do miejsc cudownych do Częstochowy, gdyby tam okrom pobożnej I sart’ość p j e n i ę żna_ gorszych sortymentó^jest Łto-1 " L k T s S ’oo

wojną okupionćj, że tłumne pielgrzymki z Niemiec tastrof. Rząd rosyjski, który na sztuce prze- aiężua drzewa krąglakowego na pnu w leaie byłr 
będą spieszyły tam, gdzie śpiewają; B ieu  d* | śladowanią _religijnego zna się ^bodajczy _fiie |  o JO  do JO Jo  mniejatą od wartości dnewa łupą 
misSncorde, sawuez Rome et la France ! ' " * * * "  w a r
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tyzmu społeczności, która w chwili pogromu tylko przez tamowanie ^  1 drzewa z lat 1855 do 1869; dla innych lasów ledwie na 1 J t .  T5 c. do 1 Mr. 90 o. w ogco towmw »  p głQ|ZIlie WBZeiftkc pi-
Iludowego możnabyim nadać cechę p o l i t y c z n ą . cany d ne^  przez mniej więcej dowol-1stonej S  ^steMSony m  £  Nowa P r« « , ż e - ja k  rzeczy obecnie B to ją-

od pierwszej klasy żadna polemika dziennikarsta nie zdota «chw»ó 
dochodem czwartej lab zmienić postanowień m ocarstw . Ty ko wypaoai 

lasów w tym powie- w Hercegowinie, a zwłaszcza w 8erbu, mogą wy
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dt>«»jwania przeciw roipMunfa społeczeństwa ' wstrgtnem, widzieć szeregikatohkńw rucraie- b,c, n0«  wypida zwiócić na oea, .tatniej kl»«» Jjk • • jL fS .T Ł . *hw>- Daiym » »br^ni. cfcjci do .kcjl»  bezbożności no prażonego Organizowanie ckich spieszących do nienawistnej mu Francyi, L  wa i M ich MBt6|0walue w górach karpackich powicie są znaoznepwcele lasów, Wotne c y Csarnogórze, a mote i

^ -” i bo U  - k r . . .  «  t a M  M W  i .

2*  ̂*#"*- -_•» ̂  SSisŁSSirsLsrsSfe — , r ,

S55K a r r .ę S F r s :
Z d . , , i .„  uaszem »  — S Ą '  -  .  . M

*yść legitymizmn i restauracyi monarchicznej 
Chodziło tutaj tylko o przywrócenie obycza- 

chrześciańskich i praktyk kościelnych, któ- 
r® dawno duch rewolucyi usunął.

Oczywiście, że kiedy nikt nie potrzebuje 
?f8anizować pielgrzymek do Częstochowy lub 
Kai wary i Zebrzydowskiej, bo nieprzerwanie od 
**ek0w i corocznie ze wszystkich części Polski 
Qd gromadzi się krociami, to we Francyi nie 

^ogło się obejść be* pewnej agitacyi i orga­
nizowania tych zebrań, ani bez polemiki dzien­
nikarskiej wobec objawu niemal nowego.

Wyznajemy, że zbiorowe pielgrzymki cudzo 
aiemców do miejsc cudownych we Francyi są 
niniej dla nas zrozumiałe. Winniśmy też wspo­
mnieć, że głos polski na jednym z kongre-

W  tprawie szacowania gruntów. 
II.

Co do lasów. 
(Dokończenie). ob...™., . M q *  J K " J W . 1 Sflxr IŁ̂ ŜS-STW 2T»s’ -  -  Ł drzewo zaś do 3, 4, iochód w pier^ssych klasach lasów jest 75 do yzB/o DJZ grort,J '•“uu **

wvkwvwaoia induBtryi potrzebno, tak, że oena drzewo, gdzie liczniejsze, więz»« » »  i"
drzewo umówiona była właściwie zspłatą nie dzież przedsiębiorstwa lnduBt̂ jn®̂ z y
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^ jane » ninówiOT. . .p ła t ,  M^mad.oneT b™ m^hinMT..8 ęr2 ,pr.wadi.d 8.01*
iako cenę drzwa samrgo. Widziałem zdz:ałsny | zspasy 
orzez referenta wyciąg z rejestrów k a s o w y c h  pe- glaki, nawet najcieńsze gałęzie, 
wnego lasu. Do tego wyciągu wpisano poszozególoe | pod strzechą starannie złożone.

zim ę nagrom adzone;
zebrane w wiązkach,! 6 lab 6 lat i b ,.a  lepi.) ó i  iaae t e « o  » .J r  bâ J eaobl.”T .ie r ji m M >  « h h «rób spieniężaną. Lecz podług przepisów me może Zaprawdę, w msroryi s
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Kardynał prymas Ledóchowski.
^ 0Oaienr Mieoislas Halka comte L e d ó c h o w s k i  Cardinal, 
^ b ertq n e  de Gnesen et Posen par M. — Brniellee 1875 

in 80 pag. 370.)

(Ciąg dalszy).

Przed objęciem rządów dyeoezyj potrzeba było 
j 'tyć przysięgę wierności królowi. Składali ją do- 

pruscy biskupi w ręce którego z ministrów; 
arcybiskup oświadczył, że jej nie złoży tylko 

* ręce samego króla. Bawił podtenczas w Berlinie 
?r°ybiskup Koloński ks. Melchers, obaj tedy dygni- 
T^*e w stroju papieskich legat* n̂ Ui w dwor­
a c h  galowych powozach wjechali n<i królewski sa- 
? ek. Patrzał na to ze zdziwieniem B irltn cały, bo 
4  dla niego był widok nowy; ale każdy pojmie,
1 ' taka dystynkoya podniosła i wobec rządu i wobec 
!Mu znaczenie i św. Stolicy i arcybiskupiej mitry. 
5. tej okazy i miał król Wilhelm mowę, w które 
5 ‘Wzy iunemi powiedział: „stosunki katolickiego 
r°ścioła do państwa są na onłtj przestrzeni mego 
C^lostwa dzięki trądycyom historycznym i prawom 
^jowym najzupełniej uregulowane." Mając tak uro­

czyste upewnienie z ust króla, wzmocnić się tyłku 
musiał ks. arcybiskup w swej dobrej wierze w szoze- 
rość intencyj rządu — boć przecie nie mógł pray 
puścić, że królewskie usta zawodzą, łona drobna 
okoliczność dowodzi, jak mimo tylu względów, go- 
d:e niezależne stanowisko wobec dworu samego 
zajął nasz srcyp&sterz. Towarzyszył mu w tej bc- 
magialnej îxyci© X. Janis^wskiy źie maziauy 
a rządu i dworu dla swych politycznych prseko- 
nsń, głośno a wymownie wypowiedzianych na frank 
furckim zjefdzie. Otóż marszałek dworu zapre- 
stiająo na obiad X. aroybiskupa nieprzesłał karty 
zaproszenia towarzyszowi jego. „Albo pójdziemy 
obydwaj, albo żaden z nas“ była katogoryozna od­
powiedź aroybiskupa, po bezskuteesnem przedsta­
wieniu o niestosowności podobnych zaproszeń 
i marszałek dworu musiał przysłać drugą kartę. 
Z każdym Ncwym rokiem przybywał arcybiskup na 
dwór królewski z złożeniem życzeń monarsze, ale 
każdym razem umiał nakazać cześć i należny szacu­
nek dla kościelnej godnośoi, którą piastował. Ma­
jąc takie zachowacie u dworu mógł śmiało 1 bez 
pieoznie ZBjąć się poprawą karności i podniesie 
niem ducha religijnego w swych dyecezyach. Dwa 
przeważnie środki służyły mu ku temu: wizyty pa 
sterskie i misye dla ludu a rekolekcye dla księż ' 
dawane przez 00. Jezuitów. W pierwszych wizy­
tach napotkał na pewną nieufność kleru dla siebie 
ale łagodność jego i prostota rozbroiła wkrótce

najbardziej uprzedzonych. Przekonano się, że to 
me „dumny dygnitarz," tle pasterz równie gorliwy, 
jak roztropny i łagodny. Wizyty usunęły w wiel- 
siei ozećoi te drobne niewlsictwofici w odprawianiu 
nabożeństw, któro podobno 1 *  >rnych asielmcach 
polskich pod osłonę piotrkowskiego ry tuslu, o kto- 
rym nikt nic dokładnego nie nmie powiedzieć, u nas 
się rozpowszechniły; podniosły pobożność ludu, któ­
ry tysiąoami cisnął się do swego aroypasterza me 
mając zgoła litości aad jego znużeniem i fatygą, 
wprawiły to, co w obyczajach i zwyczajach księży 
było niezgodnego z duchem ^kościelnej karności. 
Jest to bezwątpicnia najpiękniejsza, bo najpraco­
witsza i najpomyślniejszym uwieńczona skutkiem 
karta w życiu kardycała-więtoia. Co do misyj i re- 
kolekcyj, to te już za śp. aroyb. Przyłuskiego były 
w zwyczaju i wielkie owoce przynosiły, ale nie ujęte 
były w system; każdy szedł ^a ochotnika. Koszta 
misyj pokrywać musiał lud i kler. Ks. Ledóchow­
ski wezwał do siebie jezuickiego prowineyała 
O. Szczepkowskiego, prosił g® 0 dziewięciu przy­
najmniej misyonarzy, a Da koszta podróży, bo tych 
ojców potrzeba było często * Galicyi sprowadzać, 
ofiarował z własnej szkatuły 1000 talarów rocznie 
Pracę misyjną urządził tok, że każda parafia co 
lat 10 miała u siebie misyą, a każdy z księży co 
dwa lata winien był odprawić rok ćwiczenia du 
obowne Klerycy w seminaryum odprawiali je co 
rocznie, sam arcybiskup odprawisł je często z m

mi, słuchał nauk, chował milczenie i wykonywał 
z całą ścisłością przepisany regulaminu, jakby jeden 
z nich. Podobny budujący przykład dawali dwaj 
biskupi Bufengani prałaci i kanonicy kapitulni. Przy­
kład godny naśladowania od wszystkich dygnitarzy 
Kościoła. Podtrzymywanie i wspieranie bractw 
i kongregacyj religijnych, zajęcie się czynne insty- 
tucyami zakonnemi, przeaewBiystkiem za wznowie­
nie tradycyjnego przywiązania polskiego ludu do 
św. Stolicy— wszystko to wchodziło w rachubę pięcio- 
ecia pasterskich rządów naszego arcybiskupa. W każ- 
dem inuem ssółeczeństwie, nie rozbitem jak nasze 
politycznemi agitacjami taki biskup byłby otoczo­
ny szacunkiem, czcią i miłością wszystkich. Tym­
czasem z wyjątkiem ludu, który instynktowo od­
gaduje „mężów według serca Bożego" nie tylko 
rewolucyjno - demokratyczna partya, ale większa 
część konserwatywnego stronnictwa, nawet pewna 
część kleru poglądała na mego z niedowierzaniem 
i niechęcią. Jakże się to stało? Jak wszystkie wieP
kie głupstwa, najprościej w świecie. W obee szajki 
publicystów, jeżeli na tę nazwę zasługują todzm, 
którzy z pióra robią sobie rzemiosło, rzeczywistym 
grzechem X. sreybiskupa Ledóobowskiego było. 
że był hrabią, że był kapłanem, ale kapłanem rzym­
skim, w całem znaczeniu tego słowa, t. j. mężem, 
obok pobożncśoi i wielkiej ozystości obyczajów me. 
ugiętego ducha, silnej woli i *»aad niewzruszonych, 
który nie cboiał podporządkować wiary i religu

podnułość ojczyzny ^ k ą , jak ją pojmowah wrzeko 
k i patryoci, co się nawet me wabah praedets^c 
w sweim czasie apostasyą renegsta C zsjkow rti^  
za heroiczny czyn patryotyzmu. Gniewtło tyth pa 
nów, że arcybiskup zasila groszem ludu polskiego 
okradzioną, zrabowaną przez Piemontczykó^ ekar- 
bone papieską, a na ich redakeye i puma szeląga 
aie wydaje, że sam podejmuje kilkakrotnie podroż 
do Rzymu, ogląda się zawsze i dopytuje troskli­
we o zdanie św. Stolicy — a ich, luminarzy i 
przedstawicieli opinii publicznej, uważa per mo- 
dum non esse, tak mało się o ich eąd i zdantą 
troszoząo, jak o samą opinię, którą om stworzyli. 
Jużcić wobec nieomylnośoi partyi Uberalno-patryo- 
tyoznej były to erimma nie do darowania. Więo 
dalejże arcybiskupa udawać za zdrajcę. Arcybi­
skup wzbronił swym księżom ambonę zamieniać 
na trybunę polityczną, a godność kapłańską na 
rolę agitatorów polityoznych — to zdrada wołali, 
ksiądz Halka zaprzedał się rządowi i wraz z nim 
pracuje nad wynarodowieniem nassem. AroyDisaup 
oragnął postawić wysoko moralnie swój kler, usu­
nąć więo poleoił niektóre mniejsze nadużycia, bo 
wielkich Bogu dzięki nie było — dalejże wołać: to 
jezuita arystokrata, rządzi despotycznie swym kle­
rem, odpyoha, odtrąca od siebie szlachtę i t. d. 
Trudno i przykro wyliczać ten długi szereg arty­
kułów i artykulików Dńemdka Fsmatshsgo i Kra­
ju , Dziennika Polskiego i Oatety Narodowej, U do-



widzimy stanowiona ustawy, przeoiwne najstaras* ło w S a i '  ° dpowiad?’ ?e namłe3tj>ctwo zażąda- 
*■  za wszystkich prawu bożemu ; .  w k o S  C3tataicb wybor6w d* ««'
iakioh nowych ustaw niejednemu suLemowi • me 2 urz«du* als w *kut«k
gwałt zadaje, bo ma na oefo wyzucie c“łow eka l l f T ?  przez PP- JÓMf* Kicińskiego
s tego wszystkiego, oo było dotąd światem d lil  L ^ ™  p  “  * a z .Powodu "sieważnienia ich
fliego, oo czcić i szanować nawykł I a  j Ponieważ namiestnictwo zażądało uchwały

Nie tylko w rełigii katolickiej, leca nawet w sra *ł* l h T I I - J’ “ H  ®ieazC'ą<i si« Pntotóto, mo- 
wosławiu zachowane było prawo że s a m o H ó J ?  y5 °pie'° ? 4 dy jak nrotofeół
pozbawiano chrzościańaWcgo pogr^bu Ta t ^  * * * *  ** ncb’ aJ* W d ł a ,  b§-
waem nam się zdało ozytać w Journal A* V/ vL I » ■ e* ^ e’r̂ 50cy» oo też dziś m stąpiło przeto 

rozporządzeni/ înTstira w ^ y  j Justawy niezwłoczne’ P
jąaa pogrzeby samobójców w o j s k o w y c h * d o p a l * t e ó T przeała,?y 
ze wszystkiemi honorami raadze ' P- ć l 0becD1 na P°816(mi; * - . —

CZAS z Soboty 4  Wrześni* 1875.

£ £  2°8tałf- | P  Szarauczi, Yuko Yulewicz i Dioko Diurtowioz
??i w 7  i i ? 9'v  saimó.wV.P°«°8tałfch  z r .l f  górach trebifisWoh, M .chał R u d tó z ,- H i^ S t  fa- 

m i  Par,a:,? °  1 Goryoyi) nikt do- nowicz i  Trifko G udaoicz w Nawisiaje, Miio B e
3 1  ( £ i S 2 £ *  1 f  * Jttź 8kończyć I w °kolioy Stoitsczu. S ;fron ije  Steemo ihsm en

tismie

oo/susiauii nonorami randze ich I ' “Yr""r>T P08*edzsn*a D0W0 wybrani radcy miej
tacy zaś tylko sam ob ójcym aia  B l u m e n a t o k ,  D r C y f r o w i c z ,  D r Ma

wieni religijnych i  w o js k o ^ c h 'p o g r z ib o iy t h S S f l S ! ?  TL ^ B. ? ? k 5 ^ * y B,k I ' .Dr L i s o w s k i  i  Le
d5w, którzy w c S S S S k  Z S e Z z s l i l  M  zł°żyli da ”»k P u e n t a  h oczytterz^ow i (!) sprzeniewierzyli «ę przmaczsnie sumiennego pełnienia obowiązków.

Niedostatek robotnika w rolnictwie 1 Udzielono urlopy R. »• Dr H o s z o w s k i e m u
uozuwać się dający, osobliwie w wiekaLr h nnafn I dw a?me81ł ce> Dr R a p o p o r t o w i  i Dr Kor- 
darstwaoh, nie tyle i e s t S i ^ r t  «y g p u' Ic z y n 8 k »0 *  u na kilka tygodni, 
polskich, ile w samej właściwej Rogyj O^nzasn Porządku dziennego rozpoczęte zostały na no- 
znietienia poddaństwa radzono an h i/ « »  w° Porwane na ost&tniem posiedzeniu obrady o
f a .t a k t t .Pt T Z . ”  .^ T 0-" .  ‘ " T  apr*’ ial,° i ,e l“c’ i Sp’i . o r d . * ; ,  ko“ f„ °
Im  i t ,  ni, -  m T Z  1°P°rcVito»Q-. K iom . roOco „ i m ,  B o t a i
ozy zasłyszawszy o wyższej!cenie’ roiL* o S w il 7 9 ,p wW*?n,W88y 8tan sprawy, przedstawił 
indziej, ożyto po prosta z fan tuz v i 8dzis‘ następujący wniosek; Na podstawie deklaracyi p
c z ę t ą U u  n S T i i  z d- 31 iiF°a b-r-
aiejsca. Dla zaradzenia wieo temu dwórh nh. ■ Ł zpb°więzuja się wykonać niwelaoyę

S 5 w S
niania za niedotrzymani nrzez  ̂rn h fł^  K^’ I o jDŻ ^  zło*enin. powyższej deklaracyi, wniósł p. 
nej umowy. Dyrekoya tego stowarzyszenia ma Pawikowski podanie do Rady miasta, w któ-
ma zawierać kontrakt? o dosUrf>*«ni« *v’ raai- zobow,ł zuj0 się wykonać niwelacyę miasta
i sama z nim proladtió aSSSTSf robotnika IB n,ągu 8 miesięcy za sumę 2000 złr.
roboty i wszelkie jemu wypłaty sama doDełniać31*01 h aai0w®* jedoak deklaracya p. Konarzewskiego

N e wiadomo jeszcze, L  rzad z a £ d S  ten J“ UJ* 1 ,Dne 5°bot?’ 0prÓ02 Eiwe,acł». » nadto projekt i jakie skutki - stwierdzi ten | ponieważ nraca dotvr.hrK>nrm n ___ __u __

— Pokrok ogłasza tujay okólaik SUdkowskiego, 
wzywający Młodoczechów do urządzania zgroma- 
-«eó ludowych celem wyboru mężów zaufiuia, któ­
ryby oo powiatach zajęli się agitaoyą wyborczą.

— Dnia 29 z. m. odbyło się w Brack nad Li-

klasztoru Zawala przeciąga z oddziałem swoim fersj 
;a!y, nie mająo stałego miejsca operacyi

Kronika auejxoowa I la g ru lo sa i.

1 ^  W miasta' ć^czwia w^Tk

który, jak twierdzi, znalazł pod Bronowicsmi; a dziś 
Magdalenę S;ewczykiewiczówą za kradzież masła na targu.

“  tV potoku dzielącym Sieniawę i Łeżachów w po­
wiecie Jarosławskim znaleziono skręty, zwoje bronzowe 
znacznej grubości, pięknie wyrabiane i niezwykle wielkie, 
bo jeden z nich waży 5 fantów.

—  Po dzień 26 sierpnia było w Krynicy 2071 osób 
skhdających 1 168 rodzin. W ostatnim nawet tygodnia 
sierpnia przybyło 60 rodzin czyli 116 osób.

—  Zeszyt 9 Przewodnika naukowego i literackiego 
wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej zawiera; „Kia-

przez Dr M a ł e c k i e g o  (dok.);— „Wycieczka do Aten 
starożytnych1* przez W. D z i e d u s z y c k i e g o ; —  „Wy-

«ę za koniecznością pomocy państwowej i ochrony g e r - C h o b o r s k i .

pnia wyraziło Zgrom aLenieSżyoz?nmtKażeby dzień- w K r a k S ^ d c T ^  f u  / “v f  I cboW8"iec k!as robotniczych** przez Juliusza 8 1 a r k 1 a ;
aa robots tcw ^łi tylko 10 godzin W krńm 7a liirvan lał * o r  t anciszek S z y n g l a r s k i ,  I „Przyłączenie Mazowsza do Korony polskiej.4*
stanawiano s £  u lS  J o S Z s Z ^ Z  T I U S S J P t S ' J S j “ . J S * 4™  8zkół I Suszczyński, kanonik kruszwicki i proboszcz w Mo-stanawiano sie  nad refo-ma uatawodawTuT* l  , i on poprzedmo inspektorem szkół —  Suszczyński, kanonik kruszwicki i probosz
fabryk i oświadozono S f  S  n ^  ed em  a z w l J l  l ' ^  ?°ifl d°bJ ° Wolaie> a ^  dyre- gilnie w Poznadskiem, poszedł za przykładem  t. y P Bswnjoar^ I ktor gimnazyum ożywał powszechnego szacunku w obv-1 rtmakipirn aianła Trami^aHe«A »  r<>śn. : AMA  .•skich i angielskich ustaw przemysłowych.

Turcya.
f imnazytim. POW8Z0chtiego szacunku w oby-1 pruskiego ajenta Kamińskiego w*Katowi^;hToz” S a !

wateistwie a miłości między młodzieżą i powagi w gro- iż przechodzi na tak zwany starokatolicyzm. Donieśliśmy
już o zapowiedziach jego małżeństwa. Powód tego od-

śew«l S d2  “marł tu Broni8ław S r o c z y ń s k i ,  wła-lstępstwa'jest taki sam “jak u Loysona, niegdyś 0° Hys- 
dóbr w Kongresówce, licząc lat 27. cynta, zamiar zawarcia związków małżeńskich. Aby oczy-

Dziś rano o godz. 4ej pohcyant w rynku stojący | wiście bronić siebie i swego postępku, były proboszcz mo-°  J 1®80® P°W8tsócow hercegowińskich ped D u - , ----------  łOUU v guUŁ. łBJ

&  t ó ? M  S Z  dym ^ ywai,cy Si9 ze 8kłada przy ^H eilnick! zapowiada broszurę pr/ecTwkatoli*ckąrOśViadć»
Ł ,  n ifto ^ W t o Z o  5 ^ k-r2ean̂  ”Pod Krzysztoforami,** zbudził domowni- nie to ogłosił on w DHelniku i ł J Ł  S ? ,

wzmocnieni w poniedziałek oddziałam i wypartemi stłumiono w zarodku. cyjnej.
z pod Trebini,'napadnięci zostali przez 2000 Tur-1 *Wczorai"*zacrfi’Łn „ . ,  . I , . T  Pożar w Wiszach, miasteczku gubernii Kowień-
W . ,  U t a j  m m  ■  . a b ,  m h .  N .p .d  b , ł  w „Uc, i . .  Scholastfki. M d  p a r ta

. ” ciftgu czterech godzin około 300 domów, a pomimo,’ 
sposób zamknięty że pożar był za dnia, zginęło jednak 22 osób. Około 

poli- 2500 osób pozostało bez dachu i bez żadnej pomocy.
W Elblągu, jak donosi pod d. 30 sierpnia Hl-

giczny i zacięty. W dobrze zasłoniętych  ̂ pozy- sunteto tak W eto* t o ^  " T a '  z"i>z«Jl, w d l» g  doniesienia <7«r. Waru ,

h m t o m  0PÓ'' U6? -  i ^ r  W t a  ta tó b  t a r i S L "  S

‘ tai ,tro”7' * 10 ’ l " w prapi*0D

wówczas ci cofnęli się ku YaluiJk i Ljub” ^ S  u . w ó w  n S i  n iS Ć b  n * °  znacz“» katolickim S. Mikołaja obrazy dziewięciu królów pol-
■7 Drlnii. n * n i* r \,i (odlewów pieczęci polskich; od Dr Seweryna Górek,ego | akich. Rzeczona gazeta nie wvmienia. których. OńZ.

ś s T S  F r ° “ -& S S ? :  ®  r a n  s r a :
ta wywrzeć na* nioh miała aorszv f n y c h ^ z i m i n ^ ^ ^  ryDgraf’ oraz fjtografie staroiy - | Wysockiemu, który j

R r a k ś w  3 września. (Sprawozdanie znosie 
dsenia Rady miejskiej dnia 2 wrzeinia )
daiczący: prez,dent m iasta Dr Z y b l  
radoów miejskich obecnych 33.

Sekretarz podał do wiadomości Rady u,0mO 
prezydyum namiestnictwa dotyczące przemiany tu-

•» Z T? a  ‘ ”, “7 '  ayrawoizaawca wno- bobratioz od 8 dni iast hifm łwwy . .  '  —  . 0'”“vuo*lcs u. ” ‘<='0 przeamiowiu wSu nin, zapłacić 140 rubli i coś koniiek o czem nrieknny-
k o ^ u S S S i a n t e  m ? a s T yŻ8Zeg°  WnS° '  waTnlem- tóespodziante J Z L S S U ^  °“ pierw8zora«dn’  wartość ł °Pi8ni8 rachunek który jako osobliwość w swoim rodzaju

O  i .  < • . . . . .  I A TurCV Strzolftli ZA nsmt «  aim fair nera . .  kiik..’ I s\a • . . .  _  I złożony został miejscowemu policmajstrowi n.i

gazeta nie wymienia, których. Odno-
po wierzono tamecznemu malarzowi

już rozpoczął robotę. Obrazy te 1 -
mieszczone będą w muzeum miejskiem.

Towarzystwa antro- — Przejeżdżający niedawno przez Kijów Bosyanin,
czytamy nader pochlebną wyższy urzędnik, za 23 godzin pobytu w Grand
gabinecw archeologicznym Hotel w Kijowie, zmuszony był, jak donosi Kiiewla-

u przedmiotom tego „in, zapłacić 140 rubli i coś kopijek, o czem przekony
wart08ć i opisuje wa rachunek, który jako osobliwość w swoim rodzaji

złożony został miejscowemu policmajstrowi. Do czego
kr01aNMnniitarf.il , T .Imi8nia hf- T»ui bezcielne zdzierstwo dojść może, przekonywają nastę- 
króla Neapoutanskiego) zamierzają wyprawić tu na Inns r.vfrv wvi.tn nr*.* ------ J . „ , Ł__uTwvśri£ri knnn. V  • a • . “ , . . Pne cyfry, wyjęte przez pomienioną gazetę z rachunku:

y c g  k nne w niedzielę 5go wrzes^ a o | 7;a śniadanie na trzy osoby, z nie wyszukanych wcale

przem ysłową w Krakowie. I . ,  . . 8 st 1 e g o  tej osnow y: Upoważnić pre-1 T .b  at»i ą

w», , w . f p w ~p ■ TS Aipyv*TI
utrzymują, że w ciągu ośmiu dni ubyło około 800

Rada szkolna okresowa mieiska donna- mi . l  er_ 8 , ,  , . * owa. | W1 *_ ntkntn.ny serhom w > n u » . . .n : ___ 1. i / n A , . ,  „ v*’ > Ł e r c z r a a r s z ,  przepaszą —  Szaleństwem nazwać chvba trznha. n« nhi-.hArf

2 Va stóp wysokości, stóp szerokości. Trzech pier Bazyli Kuroczkin, redaktor tygodnika satyrycsde-

j f S . S S S ^ i T B s i f a s r s
szkół ludowych w Krakowie p. Stanisława Twa

nazwać chyba trzeba, że na obchód 
zwycięstwa pod Sedanem urządzoną została w Wrocła­
wiu w 1 kalu stowarzyszenia ewangiellckiego „patryo- 
tyczna uroczystość dla dzieci,** na której miały być, jak

—  Dzwon olbrzymi, ulany z dział francuskich i za-
u- • a szczegółow e^i

wnioskami co da obzadzenia tych posad.

B j Ł 8a w 3 Ł, , i  a w s  w a ę y t s

Wniosek ten po krótkiej dyskmyi przyjęto 
Następujące - *—  ■ ■ • r «nn.i Ww«ni« -r-----IUH„w*roio.e | wrzeń, biega 8 kom, po dwa z każdego szwadronu, ry miał wczoraj, w dzień Sedanu, głosić chwałę Niimiec.

Pr«fiatLrf8gir •ih0n!>rOWł' z S ilCZy Dporczywie> Trzy razJ K° przetapiał słynny mistrz

wpr
nie

tac-h powstnńoów eie mn wiadomości.
M  ro/po^ in , praez vfo iciV . . W W t  W  m *  3381 Od poraiki pod W bioi, • i ^ * | S w t S 5 t a ’
tatpb g o tU .\i0i,  j ik\ j J ^ , n, . ydPS |? ;  ° ‘2em z ' ” ':,k l "mePr3ŁWI' <na! >nPtónie b .u M p , ,  polo m iki. Nio oljokod kon, arid .i«  p,r tar.^C .T oho.iT ó^^ J S l h  2 L

zajm ie sie  tą sprawa i Drzedłn^y avAiI  . I o  innych oddziałach, nowvoh ontyrw.lmnh w TTav. I n«amn.«/Ua. v ____, \  s .  . ? . taicowało po krawędzi dzwono, nie nderzaiac aro.

Przestrzeń 1 mila aog. z czte- Hamm i posteadał na nimMawę '

»  ciężarów. K o n ie^ r d e n ^ Ł e  o f i J i :  ^  ko,y88Ć: , cboć 60 lad«  do
jeżdżą; dwaj pierwsi jeźdźcy otrzymają na- L ia n o  W  poruLy^ cóż  ̂ ogromną siłą u-

lorowo. Zrfnsili .;<> nn • n  ta„ - L  g poruszyć- cóż z tego, skoro serce także unarta.

szkolna zajmie się tą sprawą i przedłoży swój 
op3rat na najbbższem posiedzeniu, które umyślnie 
prezydent w tym oelu zwoła.

następnie Radę, że frek-, g0rycznie 
1Jen^ ,®j aa a -̂ Podwalu jest nsder | Kwaczała

upoważnić prezydenta miasta d; 
mem 
co

pozostaje 
Jaiau wstępnego
przyjętemi być _______________________
Bis, 8 których rodiioe czują sią bardzo pokrzy*

wpwiuB oiuietyny z pcw  walki. Nie słychaćj k o n ,  (jeździec por. bar. C z e c h o w i c z )  nrzenaska notem w ™ . i „  „ V  T .’ , y oyio Ia kr6tki8»
innych oddziałach, nowyoh potyczkach w Her-lczarno-łółta; 2) rotmistrz K o w a l s k i  fwłaśoiri.? i .  i af po krawędzi dzwonu, nie uderzając ge,
inio. D ełno tv lh i nh^linrf a ^ a a L I A  ™ J J  ™™IStrz J t o w a .l a k l  (właściciel je-1słowem wszystko chybione: dzwon, serce, łożysko dzwo-

wiązauie, i niewiadomo, co dalej będzie. Kiedy pier­
wszy raz ulano dzwon, zabrakło kruszcu na ucho, za dru-

k o n t r o - K n V t a « J , “ki 6/ , "; ™d S E I k iK r  Ł W i l  ^ T l J ,
kn dniami t i t m m j  był jnkobohtar i mini n .» ,t  pnon oamono-Ei.-^Ti i f  b I h  L U ł £ ' V ? k * twota. Ale i tertaiej.,, a .” !

urzędników być obwołanym wielkim wojewodą Hercegowiny, I Jowa no wic zl Drzen ninbieskn #óif ^ por. uchodzi za chybiony w rozmiarach; znawcy zaś powia-
! T t t r e j 2 l J ! 5 “  “ -“ i"*?'6! "innego,.CnyIpir. C h » . l i b o S . . . k ,  (Wań ' .n i c T S 'n lS

ta,  9, t a  k, P „ „ , a . kl
8obotę w nocy na kolei Midland w Anglii

.  mwLjvu fuuti.o czują się oarazo pokrzy- W końcu zanewaiono dr smina«łr m -  uuzago n-msztoru wspomnieć je-
wdzonemi, gdyż na powne przyjęcie przj oajmniej dziesięcin o so b o m  nrn; « i .  wniosek Sokoyi Vtai azcze dla uzupełnienia wypada, ż9 w zastępstwie 
do Ua. niższych liczyli. ^  J J I f f J S S a S f f i J 0 tut8J82eJ Ljubobraticza dowodził powstańcami Luka P|>Tt

Opróozltych jeszcze sto kilkanaście nczennin Mn. a   Z Ł_» y 1 “ fca8.tr: ko v ie  i trzvmaiao sie ieuo uolecAni. ni.Oprócz|tych jeszcze sto kilkanaście uczennic bła- 
ga wraz z rodzicami o przyjęcie. Obecnie szkoła 
ta ma tylko jednę klasę równorzędną t. j. V Pre­
zydent polecił przato szukać natychmiast pomie­
szczenia dla innych klas równorzędnych (oklaski),

Sprawozdawcą był r. m. Dw orsk i .
Koniec posiedzenia o wpół do 8ej w wieczór.

S W Ł Ł ^ Dmi pi*™‘ ^  ,Ł^TX*i5 ?Łta£5nV :
V. m ^ a r n  d u  t a i  m ś m r n m | *  w .  .

„ ! L Z84 annych j®8t z« trzydzieści osób. W po-

Rada szkolna okriwown W  I P.rezydynm namiestaictwa misaowało adjuakta

t ó s  s »  p“ r k* S o d » pki. Pot.,.eba bowiem trzech klas równorzędnych i

u* mrlfc- się jego polecenia nie wdał się ■ ■. vhujo uu nom nieujezaznnych wszelkie
n u S t a  stâ CnaC0̂ L BIL r a b i Ł C<l Ŵ A gra g0 Wj eku 1 Pochodzenia’ bez wyrównania ciężaru. Prze

trzech nauczycielek, czyli na razie trzeob oo- 
mucmc po 300 złr., co uczyni 900 złr. ojróoz 
kosztu najmu lokalu, który może wynosić 600 złr.

Rada przyjęła to zarządzenie prezydenta z uzaa- 
są głośnego zadowoluienia do wiadomości.

R. m. Dr W ar s c h a u e r  zapytuje prezydenta, o 
ile są prawdziwe obiegające w mieście pogłoski, 
że namiestnictwo zażądało akt w przedmiocie osta­
tnich wyborów do Rady miejskiej, a jeśli tak jest, 
czy akta te przesłane zostały już namiestnictwu

do

heree/4̂ k 'P°d8^  naP ?0kr dowddzc6w powstania czerwono-żółta; i) hr. C b ^ r j i a t i  Q riiiT nh il)
I t a n e m a u M .  Sb um:  L nk,_P««k«ta, S t ^ | s « l t , ;  5_)_T.ta (J.fd,l .1 ^  w  ^  do , „ - ŁIprzep.l Duia 2 września poohmurno, częsty deszcz; ter-

por.
biało-niebieska.C b w » l l b „ g „ . , k i  ( M «  w k «d .),|-  »Arj, I f t Y i  . * V J S S . M S r ! L S | J

-  o m  R ^ , r J w ” Ł ! n s r r j s i .  z i & s lPieguszewską włóczęgę, od której odebrano słoninę skra- • ' panny,
dzioną w yklepie; Wacława Polanka czeladwika Sinaar- Pora mik przemysłowo-rolniczy wychodzący w Kra-

« |T - „ -  • » z * I — »••/*» *» Krnsz6wio^ » «» uubumi^ jnnisyip
lem 3 ^ * 2  I a ? ek0 O ^ n o w ^  V* ^ k  Kopnyioa i .kiego z Pardubic w Czechach, za kradzież Wkudzie^ I kowie* w N m ' ' I T '

w okręgu Rndi, Rade Babioz, aięciu worów z wsynki na Klanarzti i t .  „ , ° 17ym zawiera: „Najlepsze żyto i
Chadżil w Sivio, Zivko Sifca- -  ™- -  “ £teparzu, i te znaleziono| „Czyszczenie i sortowanie zbóż.,-— p/.„v.

Admlugi i Toksim Knezawicz w okrę-

.  . .  ~  na siew;**—
„Czyszczenie i sortowanie z b o ż a „ P r z e b i e g  trzeciego

wcipy medowcipne wrzekomo humorystycznych pism 
a v  sstooie pamfletów, wymierzonych na zciesła- 
wierne i zohydzenie arcybiskupa gnieźaieńskiegc 
Uwierzyła tym pismom stworzona przez nie i nie­
mi Karmiona opinia publiczna, arcybiskup stał się 
nieposłusznym u konserwatystów, nienawidzonym 
u liberalao-demokratów. Wspornica o tem wszyst­
k im  autor życiorysu „więźnia w Ostrowie** na kil­
ku miejwach, ale oględnie, nie chcąc przed cudzo- 
ztomcami odsłaniać ran naszych tyle bolesnych a 
tak niesławnych. Ta zaciekłość dziennikarski u- 
praedaeaia i niechęci przeciw X. arcybiskupowi’do- 
sięgły swego szczytu w chwili jego podróży przed­
sięwziętej 1871 r. do Wersalu. Jestto oenkt kul­
minacyjny mepopularnośoi prymasa Polski, punkt 
zwrotny zarazem w historyi jego pasterskich rzą 
dów, autor życiorysu poświęcił mu osobny roz

w A ? y “ « .dJa4ey P"* zatrzymamy.
Wśród największego zaniepokojenia i rozdrażnię 

ma, jakie koniecznie w polskim narodzie wywołać 
musiało oblężenie Paryża, d. 1 listop. 1870, opu-
^ n , w ? u ‘ “ Bwe ?yecezye> ał)y "9  ftewió przed królem Wilhelmem w Wersalu. Towarzyszy mu jego
kapelan , •  dla bezpieczeństwa i obrony feldjeger.
Jaki cel taj podróży? zdziwiony pytał ktżdy sam
siebie. Ale podczas gdy ludzie rozumni i uczciwi,
me umiejąc sobie zdać sprawy z tego kroku Pry-
masa sąd swój zawiesili i dalecy od podejrzeń
w milczeniu czekali rozwiązania tej zagadki, to li

P"8* ^aciła mę z nsjgwąłtowni^szemi o-
szcz^twy nadostojnita, w niebogłosy wołając: „ks.
Halka kłania mę piJnelhaubie pruskiej“ i wnet

popularną stała się karykatura, przedstawiająca pry­
masa, jak naucza polskie chłopię bić pokłony przeć 
krzyżem, na którym miasto wizo runku Zbawiciela 
sterczała pikielbauba pruska. Gdyby u tego rodzaju 
ludzi było choć trochę wstydu w oczach, to ra­
dziłbym im odczytać rozdział IX książki, o której 
mówimy, aby się zawstydzili swej, że już najłago­
dniej się wyrazimy, lekkomyślności, z jaką bez­
względnie potępiali to, czego zgoła nie zbadali. 
Rzecz się tak miała: Ks. Bismark pewny iuż zu­
pełnego pokonania Francyi, postanowił spełnić obśe- 
tnicę, jak choą jedni, daną dawniej lożom masoń­
skim, na któryoh ramionach wspiął się tak wysoko: 
*ediug zaś drugich, zmierzając do wszechwładny
P z;SaV * / * ° .on “ m byłb7 rzeczywistym rządcą, 
umyślił kościoł katolicki uczynić służebnicą tego 
nowego państwowego boga. Najłatwiejszym sposobem 
dojścia, jak tego norą dawne dzieje greckiej cer- 
*W1 1 8wież® próby galikanizmu ijózefinizmn, było 
hf0Zt„nAtpienia T^oiągniecie w tę robotę samychże 
biskupów. Bez ich współudziału wygrana rad Kc- 
soicłem jest niepodobną, bo nie wtenczas Kcśoiół
S edrf Ww . bat"li9, iLnpad8p gdy biska?i ' kaP*ani
j  w . i  • ?nia lub na #13 wtenczas,gdy biskupi złożywszy broń duohowną, uginają karku 

criea tak zwanemi prawami psństwa i biją czoł-m 
przód ministrem papieżem. Rozumiał to bardzo 
dobrze książę B'smerk, ale że duma zaślepia, prze- 
ccaył jednej drobnej na pozór okoliczności. Aby 
módz rachować na powolność i układność bisku- 
lów, potrzeba sobie ioh było oddawca przysposo­
bić, me osadzając na katedrach jak tylko figury

w jego mieszkaniu; Jakóba Węgra, znanego w W iedniu- A v  ♦
zKob/ta, rtr .PHtaltal . tata. t a t a . ,

rządowe, charshtery niepewne i giętkie. Tak czyni
rząd fcustryaoks w epoce józefinizmu i oświadczając
8]?. ^rzekomo za katolicyzmem, rzeczywiście ujarz­
mił kośc ół, spodlił go tak, że jeszcze dzisiaj mimo 
20 lat większej wolnośoi z swego upadku podźwi- 
gnąć się cio może. Książę Bismark tymczasem 
ioatawił kapitułom wybór biskupów, wybór wedłni; 
praw kanonicznych, powodował się w tem zapewne 
ohęoią pozyskania katolików, któryoh krwi i mienia 
potrzebował do przyszłych wojen. Stało się więc, 
ża na wszystkich katedrach niemieckiego episkopa­
tu zasiedli mężowie k o ś o i e l n i ,  biskupi, a nie 
urzędnicy. I tyob, mniemał kanclerz, że w danej 
obwili użyje za narzędzie przeciw Kościołowi1! 
Doprawdy, trudno tu dopatrzyć się tej przenikli­
wości, jaką przypisują kanclerzowi Niemiec. Bo 
leżeli zawiódł się na wszystkioh biskupach, to 
ten zawód był jeszcze sroższy co do osoby prymasa

Ten z swojej strony zostawał w niemniejszym 
Wędzie. Wiedząc, już to z prywatnej rozmowy, już 
z publicznych przemówień o religijnym pietyzmie 
Wilhelma i jego osobistej czci dla Piusa IX,, ro­
zumiał bolejący nad ciężką dolą Stolicy św. Pry­
mas, że ten wszechwładny mocarz stanie się dru­
gim Pipinem lub Karolem Wielkim, że użyje swe­
go ramienia na poskromienie rewoluoyi włoskiej, 
f**®*8 B*oj® włedztwo zdobyto krwią tysięcy ka­
tolików zainaugoruje walną usługą oddaną wido­
mej ich głowie rzymskiemu Biskupowi. Nakazywał 
tego metylko wzgląd wdzięczności, obcej zazwyczaj 
polityce i rządom, ale sam zdrowy zmysł polity-

esay. Bez wywołania owej religijnej wzlki, na któ­
rej trawią się i niszczeją siły nowego cesarstwa, 
państwo to rozwinąć się mogło potężnie na polu 
materyalnego debrobytu, przemysłu, handlu, nauki 
wreszcie i wiedzy. Ogromna większość katolickiego 
kleru w Prusiech aie podzielała wcale tych różo­
wych zapatrywań i nadziei, tem bardziej, że wie­
dziano dobrze, iż bez wyraźaego zezwolenia króla 
Wilhelma Włosi Rzymu zająć nie mogli. Ta już 
jedna okoliczność wystarozeła, aby nie wierzyć w ro­
lę Karola W., którą zdawał się chcieć odegrać Wil­
helm pobożny. Ale niewymowna boleść w skutek 
świeżego zajęcia Rzymu, i wyradzająca się stąd nie 
już ohęć, ale gorączkowe pragnienie przyniesienia 
pomocy uciśnionemu Ojcu ohrześoiańatwa, przykład 
wielkich Papieży wstawiających się o miasto święte 
u barbarzyńców jak Atyla, Gonzerich i — wszystko 
to sprawiło, że Prymas sperabat contra spem i po­
wziął myśl przedstawienia swych nadziei i swych 
pragnień zwycięskiemu Wilhelmowi. Uprzedzając 
niejako te życzenia „podano mu z góry myśl uda­
nia się do Wersalu, (my wiemy, że telegrafem zo- 
stał zawezwany i to w imieniu króla) zapewniając 
najsilniej, że obecność jego w kwaterze królewskiej 
lędzie dobrze widzianą i od króla i od miaiotra, 
itówy pragną porozumieć się z nim w sprawie Sto­
icy św.“ (str. 176). Otrzymawszy to weawanie zwie­

rzył się Prymas ze swą myślą chełmińskiemu bisku- 
(owi, a chełmińska kapituła, równie jak kepituły 

gnieźnieńska i poznańska wystosowały do króla go 
«|oe listy, prosząc go, aby ratował upadłą sprawę 
Stolicy św. A więc 1* wezwany V  opatrzony po-

wegą i ci', "go biskupa i listami trzech kapituł prz< d - 
siewziął ks. Prymas krok hazardosny. Nikt z Bzcr- 
szej pubhorności o tych dwóch okolicznościach nie 
wiedział, nie wiedzieli dziennikarze a jednak na­
miętnie potępili ke. Prymasa. Jakże to nazwać, lek­
komyślnością czy nierozumem? Z dniem 1 list ru- 
szył  nasz Prymas mając tylko kapelana za sobą, 
do Bernua. „Pan T. piszę autor życiorysu, który 
rastępował kanclerza w ministerstwie spraw zagra­
nicznych, przestrzegł Arcybiskupa o niebezpieczeń­
stwie podobnej podróży. „Potrzeba wiedzieć Waszej 
biskupiej Mości, że droga niepewna, wolni strzelcy 
strzelają na pociągi, nio nie cdpowiadam za to, 
co się WBM. wydarzyć może.** -  „Jeżeli to tylko, 
to mnie me zdoła powstrzymać** odparł Pryma?. 
Wtenczas p T. skłaniając się „jgko: „tej odpo­
wiedzi, rzekł spodziewałem się od WBM. i natych­
miast wydał podróżnym paszporty, dodając dla 
bezpieczeństwa oficera strzelców polnych “ Aż do 
Nanteuil można było przybyć koleją. Za jedyne po­
żywienie służyła naszym podróżnym kawa czerpa- 
na kubkiem z kotła, w którym i żołnierz pruski 
swój kubek zanurzał. Na dworcu nanteuilekim, na 
swoich tluffioczkaoh poszturkiwani przez tłoczące
JLkn kfrf °-’ ? yczek|* ali prze* 3 BpdzinF na po- wózkę, która ich do Wersalu przywieźć miała. Byt
rę-zy y W6*6k pocztofl7 bez Biedzenia i po-

(Dokończenie nastąpi).
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S p r a w y  M o w ę .

Ł w ś w  29 sierpnia.
W ojna inseratowa.

(Dokończenie).
W dalszym ciągu rozprawy toczyła sig żwawa ntar- 

c*ka między zastępcę oskarżyciela a obrońcami o kwe 
■tyg, czy p. Huczyński za świadka ma bv6 słuchany 
^  nie. Zastępca jego silnie aig temu sprzeciwiał

Hd przychylił się do jego zdania, w skutek czego o 
brońcy zapowiedzieli skargę nieważności.

Przesłuchano następnie p. Józef* P i n i e g o ,  redakto- 
** odpowiedzialnego K uryera Lwowskiego  i Juliana 
d . a k u b o w s k i e g o  administratora tego dziennika na 
okoliczność, kto dawał inseraty do ogłoszenia —  zezna- 
Bla ich są mało znaczące.

Świadek Ludwik Z e b l i c k a ,  13letni kelner Huczyn- 
'kiego zeznaje, te był często posyłany przez swego 
chlebodawcę do Towarzystwa, gdzie płacił raty, a w dniu 
śmierci Speltera zaniósł karteczkę tamie z oznajmie- 
oiotn o tern zdarzeniu.

Ważniejsze były zeznania p. Maksymiliana M at ko­
c k i e g o ,  oficysła Namiestnictwa. Zeznał on, te  6 
kwietnia b. r. o godz. 10 rano wezwano go do jego 
Wtyjaciela konającego Jerzego Speltera. Na lotu śmier­
telny® upraszał go tenie, aby „nie dał wyrządzić krzy­
wdy jego chłopcom. “ Świadek odrazu nie pojął zna- 
®*»nia tych słów, lecz aby sobie zawarować możność 
działania, dał mu czysty arkusz papieru do podpisania, 
który jednakie pozostał bez użytku. W kilka godzin 
Potem dowiedział aię o śmierci Speltera, a w restaura­
cji Huczyńskiego tenie mu oświadczył, te chłopcy są 
*abezpieozeni, bo on obowiązany jest dać każdemu po 
200 złr. Teraz mu się dopiero wyjaśniło znaczenie słów 
konającego. Spelterowa natychmiast po śmierci odebrała 
pieniądze od Towarzystwa. W tem pojawia się w dzień 
hikach podziękowanie. „Nie miałem nic przeciwko temu“ 
®ówi dalej świadek, ale ba! na drugi dzień dowiaduję 
sig, że poliea Huczyńskiego została zakwestyonowaną. 
Pomyślałem sobie: oj źle, moje dzieci stracą 400 zł. 
Idę tedy do Spelterowej i pytam się, jak sig to rzecz 
miała z tem podziękowaniem. Opowiedziała Spelterowa, 
że ją zapytywano w Towarzystwie, czy poczuwa się do 
wdzięczności za odebrane pieniądze, a gdy odpowiedziała, 
że czuje się być wdzięczną, podali jej jakiś papier, prze­
pytali i kazali podpisać. Pytałem się jej, czy pani 
*iesz, coś podpisała, odpowiedziała, że zapewne kwit

Pieniądze. Będąc moralnie obowiązanym bronić owych 
. . przeznaczonych dla sierot, pomyślałem sobie,
to jakaś nieczysta rzecz z tem podziękowaniem —  je-

T P*ni się zgodzi, to odwołamy. Spelterowa wyraźnie 
®l powtórzyła, że nie podpisywała żadnego podziękowa- 
m\,ty lk o  kw il Udałem się tedy do Huczyńskiego, o- 
P°wiedziałem mu rzecz całą, że Spelterowa nie podpi- 
eała podziękowania, jeżeli pan poniesiesz koszta, to się 
■Prostuje, Huczyński zgodził się, ułożył sprostowanie, 
* pani Sp. podpisała, (j. ponieważ pisać nie umie, ja 
*■ nią podpisałem moim pełnym charakterem.

Znowu myślę, że już na tem koniec, aż tu wychodzi 
w gazecie akt notaryalny, spisany u p. Wolskiego, któ­
ry mię niesprawiedliwie posądza. —  Idę znowu do pani 
8pelt i mówię, czemu pani do diabła nie pytała się, 
eo masz robićt  —  A czy ja wiem, com zrobiła —! 
przychodził tu jakiś pan, naprzykrzał się przez dwa 
dni, musiałam więc pójść.— Nawet nie chciała iść, tyl­
ko sąsiadka Bilińska ją wypchała, dając jej swoją chu­
stkę —  i w tej chustce poszła. W skutek tego aktu 
wytoczyłem śledztwo przeciw pani Spelterowej o obrazę

P r  zew.  Czy pan uważasz treść tego oświadczenia za 
obrażającą dla pana.

Ś w i a d e k :  A to jest okropna obraza, przedstawiają 
■uę tam jak jakiego łotra. Nie mogłem tego na sobie 
Przenieść.
, Dalej opowiada świadek, i ł  gdy rozpoczął to śledztwo, 
jnż nie było nic więcej szczególnego. Ze 8pelterem ży- 
«m 4 do 5 lat, bo schodziłem się z nim prawie co- 

amennie u Pahla, w „Hotel de Laus". Spelter był
najlepszym zawsze humorze, wesół, ot taki sobie fi- 

rusm  *^' ^  ostatnie zapusty tańczyliśmy nawet

». i w Ł S w S S ? ’ J8k 8i§ rMCI miała
na nasM*18 v- wysiło „oświadczenie" w Ruryerze 
terowtó- ■r”? laśQ**nieu, ja powiedziałem do pani Spel-» 
dobre L  . pani chcesz, aby to wszystko wyszło na 
Pod g jc  musisz pani znowu odwołać to, coś u nich 
**a n w natnra' I“e chodź pani ze mną do notaryu- 
Pieab Tym ow skiego i odwołsj, że to coś u nas pod- 

j  s ij przez fałszywą namowę. Byłem tedy
/^ y n ia s k ie g o  z p. Spelterewą, która opowiedzia- 

P a n it?  Câ ’ **■ P- Kwaśnieski nabrał ją  z góry: Jak 
°d?mnie wyjdziesz, to pójdziesz do trzeciego nota.

I 0d„n)a» ły\ oni n mni a nnSnianłn Uailania

u notarynsza

n
ła

odwołasz to, coś u mni e podpisała. Najlepiej
„ . nt do Pijarów, a nie do kancelaryi notarynsza. 

*naw*f l  żwiadków w tym dniu przesłuchanych nie ze- 
n’a w**^ nowego lub ważnego. Jedynie p. Józef T a r- 
dżiaw**6^ ’ nrz9dn^  Towarzystwa zeznaje, iż dowie- 

. się, łe  ma wyjść w dziennikach objaśnienie

Krasu
Spelterową z polecenia p.Kra °.W8t“a' zawezwał p .

k 8t?°hiego do biura Towarzystwa, lecz nie straszył jej 
; y Dl“ajem; powiedział jej tylko, że jej radzi „po przy- 

ielskn“ aby odwołała to objaśnienie, bo inaczej mo

że mieć nieprzyjemności. Świadek przypuszcza, że mógł 
mówić, że pójdzie „do kozy", lecz o kryminale nie
wspomniał.

To ostatnie potwierdza zawezwana do rozmowy pani 
Adela B i l i ń s k a .

Z odczytanych aktów okazuje się, że Spelter wyraźnie 
stwierdził, iż nie ubezpiecza się celem zabezpieczenia 
długu, lecz jedynie dla rodziny, tudzież że jest zupeł­
nie zdrów i nie miał i nie ma żadnych cierpień chro­
nicznych lub defektów, zgadzając się, jak to zwykle by­
wa przy ubezpieczeniach życia, aby w razie nieprawdzi­
wości tego twierdzenia układ był nieważny.

Odczytano następnie akt spisany przez lekarza towa­
rzystwa Dr W i t z a ,  który polecił Speltera do bezwa­
runkowego przyjęcia. Przy przesłuchaniu Dr Witz obja­
śnia sposób badań lekarskich w przypadkach ubezpie­
czenia. Lekarz bada najgłówniejsze wady, reszta zależy 
od strony, która we własnym interesie musi zeznawać 
prawdę, gdyż inaczej układ staje się nieważnym.

Także drugi lekarz Dr B u d n i c k i  uznał Speltera za 
zupełnie zdrowego i polecił go do bezwarunkowego przy­
jęcia, Dr G ł o w a c k i  zalecał przyjęcie warunkowe. Spra­
wozdanie Dra Rudnickiego o śmierci Speltera stwierdza, 
że tenże zataił przepuklinę, którą już miał w czasie ase­
kurowania się.

Nastąpiło potem badanie Dra R u d n i c k i e g o .  Świa­
dek stwierdza to, co napisał w swem sprawozdaniu, na­
stępnie w bardzo długim wywodzie motywował, dlaczego 
poprzestał na twierdzeniu Speltera, iż nie ma przepu­
kliny i nie badał go bliżej. W końcu oświadcza świa­
dek, że przepuklina nie stoi w żadnym związku ze śmier­
cią Speltera.

Zeznania pisemne Dra J a n d y ,  który leczył Speltera, 
stwierdzają, że przyczyną śmierci Speltera były tuber- 
kuły płucowe.

Po odczytaniu wielu jeszcze aktów, których przyto­
czenie mało przedstawiałoby interesu, sąd zawiesił roz- 
orawę a nazajutrz przedłożył przysięgłym 19 pytań, mia­
nowicie 12 tyczących się p. Krasuckiego a 7 p. Spel 
terowej.—  Na zapytanie główne względem winy p. Kra­
suckiego odpowiedzieli przysięgli 8 głosami przeciwko 4 
twierdząco — na pytania tyczące się Spelterowej jedno­
głośnie przecząco.

Na tej podstawie zapadł wiadomy wam już wyrok 
tj. p. K r a s u c k i  skazany został na 5 dni aresztu za 
obrazę honoru, pani Spelterowa zaś uwolnioną.

Gospodarstwo, prawysł t haadoL

Wiadomości 
% biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 2 i 3go września.

Znowu na wczorajszy targ na Baranie dowóz zboża 
był niewielki. Ceny produktów z wyjątkiem pszenicy, 
którą o 1 z*P- na korcu niżej płacono, utrzymały się 
z przeszłego targu. Buch był dość mdły, do czego i 
brak kupców zamiejscowych przyczynił się. Dowozy głó­
wnie z małych i z wielkich posiadłości, dotychczas je­
szcze niedostarczają.

Płacono za pszenicę czerwoną 537 funt. od 34 '— 
io 39 ’/ ,  złp., białą od 36 do 41 złp., żółtą od 31 do 
36 złp., żyto piękne 227 funt. od 28 do 30, po­
ślednie od 26 do 28, jęczmień dla krupników 207 f. 
od 25 do 27, na paszę od 23 do 25 złr., owies 138 f. 
od 15 do 17 złp., proso 138 f. od 27 do 28 złp.

Pod wpływem mdłych usposobień na targach zagra­
nicznych, dzisiejszy targ na Kleparzu odbywał się w dość 
ciasnych granicach, tem więcej, gdy i kupców pruskich 
nic było na targu. Tranzakeye i to niewielkie zawie­
rano najwięcej na miejscowe potrzeby, młyny parowe 
mając znaczne zapasy m ąki, bardzo małe robiły zaku- 
pna. Pięknego suchego zboża coraz mniej można widzieć 
na targu; gorsze gatunki zaniedbane, nawet po cenach 
niższych. Na wywóz do Prus niewiele zakupywano.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 tum. od 8*50 
4 ,  10*50 d r ., białą od 9*— do 11*— , żółtą od 7*50 
io 9*—’t żyto warszawskie 160 funt od 7-25 do 7*50, 
żyto podolskie od 6*50 do 7*10, jęczmień dla krupników 
140 funt. od 6*50 do 7*— , na paszę od 5*80 do 6*1-5, 
owies 100 funt. od 4*—  do 4*15, rzepak 150 font. od 
10*75 do 11*— złr., groch 180 f. od 8*—  do 10*— , 
fasolę od 9 do 13 złr.

Kasa Oszczfdnoici w Tarnowie.

^*rs pieniędzy 1 papierów pnbl.
iuotowanyjprzez Izbę handlową krakowską). 
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Stan wkładek z końcem lipca
1875 r o k u ................................

Do tych przybyło w sierpniu
złr. 852,864 c. 

37,864 c.
16
32

Razem złr.
W tymże czasie wypłacono . . „ 
Zostaje wkładek z końcem

890,728 c. 48 
13,281 c. 80

sierpnia b. r. złr. 877,446 c. 68

B i a ł a  31 sierpnia. Pszenica 5*75, żyto 4*— , ję­
czmień 2-65, owies 1*90, kukurudza 4*50, groch 6.— , 
bób 5*50, soczewica 9*— , proso 7*50, tatarka 4*— , 
ziemniaki 1*04, siano 1*50, konicz 2*—, słoma 1*60, 
dr wo twarde 9*— , miękie 6*50, koniczyna 30*- 
fn-'! mięsa 25*ł/ł-

Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go września. 
HOTEL POLLEBA: Witold Hoffmann ob. z Zabrza,

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają i za­
myślają kupować zegarki złote lub srebrne i łańcuszki 
złote, polecamy skład zegarków z fabryki pana Filipa 
Fromma Bothenthurmstrasse 9, naprzeciwko Woll- 
zeile i pałacu arcybiskupa. Ceny najtańsze w monarchii

Kazimierz Bryk z Tarnowa, Izrael Lurie z Mińska; 
Wincenty Ostoja z Warszawy, Zygmunt Langfelder ob.

Bielska, Karol Rahn kupiec z Wiednia, Antoni Kru­
szyński z Warszawy, Józef Zagórski z Biały, Stanisław 
Linowski z Kongresówki, Józef Dianowski z Pesztu, 
S. Grosner z Bielska, Antoni Rudischek, Dr Rosser i 
Aloizy Schuh z Biały, Walenty Resch i L. Kanitz ob.

Wiednia, M. Darowski ze Lwowa, Pelicyan Drzewie­
cki z Rosyi.

HOTEL SASKI: Leon Madejski adwokat z Brzeżan, 
Zofia Wassel z Kongresówki, Józef Krzymuski wł. dóbr 
z Kongresówki, Leokadya Miszewska z Warszawy, Ama­
lia Jakobi z Warszawy, Dr Seweryn Gałęzowski z Pa­
ryża, Eugeniusz Żurowski i  Podola, Władysław Zaremba 
z Kongresówki, Julian Walicki ob. z Warszawy, Hugo 
Skalicki z Wiednia, Wilhelm Ortelli z Warszawy, Józef 
Fałęcki Dr med.

HOTEL pod ROŻĄ: K. Żagiel z żoną właś. dóbr
z Królewca, Franciszek Friedberg ob. z Berlina, br. Possin- 
ger z żoną namiestnik z Morawy, Józef Kamocki wł. d. 
z Kongresówki, Dr A. Artwiński, Jan Płocki wł. dóbr 
z Galicyi, Władysław Ciszewski wł. d. i Romuald Ma­
kowski z żoną właś. dóbr z Kongresówki, A. Życiński 

żoną porucznik z Wiednia.
HOTEL KBAKOWKI: Zygmunt Rościszewski z War- 

Juliusz Hulanicki z Medyki, Adolf Sensborg 
Sosnowic, Jan Maroweczky z Buda-Peszt, Franciszek 

Szeligowski ze Lwowa, A. Lunda ze Lwowa, Włady­
sław Szołdrski z Poznańskiego, Wilhelm Weiss z Igławy, 
L. Regulska z rodziną z Wiednia, Maciej Bojanowski 
wł. d. z Kongresówki, Edmund Wesołowski ze Złoczowa, 
Ludwika Łgtowska z Galioyi, Rudolf Niezatowski ze 
Lwowa, Kazimierz Masłowicz z Kongresówki, Michał 
Kfinstar z Jagielnicy, Józefa Rfidiger z Kongresówki, 
Wanda Kozerska z Warszawy.

szawy,
z

( N A D E S Ł A N E ) . (1651)

H a g a  1 września. W obecności licznych słu­
chaczy otwartym dziś sostał kongres stowarzyszeń 
prawa narodów. Bredius w długiej mowie przedsta­
wił cel kongresu, którym jest braterstwo ludów. 
Prezei kongresu Dudley-Field podziękował za ser­
deczne przyjęcie. Disiś po południu rozpoczną się 
czynności korgresu.

H a g a  1 wrześnie. Minister kolonij zaprzecza 
*?yrtiźaie twierdzeniom zagranicznych dzienników, 
oo do mniemanych nadużyć przy zaciąganiu żołnie 
rzy. Rząd nie utrzymuje ajentów zaciężnych. Obcy 
przyjmowani są do wojska na własne tylko żąda­
nie i jeśli się wykażą dowodami.

H e d y o l a n  2 września. Król otoczony świe­
tnym orszakiem wejskowym, w którym się znajdo­
wali dwaj oficerowie pruscy, odbył dziś przegląd 
wojak.

P a l e r m o  2 września. Członkowie kongresu 
naukowego prowadzą swoje praco. Miasta zgoto 
wała im świetne przyjęcie. Profesorowie i ucznio­
wie uniwersytetu dali wozoraj zagranicznym człon­
kom uoztę, na której znajdował się także minister 
B ongh i, kilku deputowanych i kilka znakomitości 
naukowyoh. Wznoszono toasty na cześć króla i 
orzyjażnych narodów.

Madryt 1 września. Urzędownie donoszą, że 
Ludwik Vergas aresztowany na angielskim Btatku 
poostowym „Hyder" w porcie San Juan na Porto- 
rico, był ochotnikiem w powstaniu Kuby i że nie 
został rozstrzelany, lecz tylko uwięziony. (Wszelako 
nie zmienia to gwałtu, jakiego się dopuściła władza 
hiszpańska, wtargnąwszy z siłą zbrojną na okręt 
angielski. R ed)

Belgrad 2 września. Słychać, że Serbia ko­
rzystając z naruszenia granicy przez Tuików, wy 
stąpi z działaniem dyplomatyoznem, a może i mi- 
iitarnem. _____

( N A D E S Ł A N E ) .

Wszystkim cliorym przywracasllę 
ft zdrowie bez lekarstw I kosztów 
Revalesclfere du Barry z Londynu.

Żadna choroba niemogła aię oprzeć od 28 lat delikatnej 
Revaleteilre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płneowe cho­
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienje, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie.

Świadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelstema, 
Dra Schorelanda, Dra Campkella, prof. Dra Dóvó, Dra Ure, hr. 
Castelstuart, margr. de Bróhan i wielu innych dostojnych 
OBÓb przesyła się na żądanie bezpłatnie. ,

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z 8 0 .0 0 0  ś wi adec t w.  Świade­
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
ralescióre du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel­
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniacli, w chorobach mo­
czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy­
czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale także w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wuritr, radca zdr. i członek kilku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca idr. Dr. F. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po­
wiada w Berliner BUnxtche Woehemehrift z 8 kwiet. 1872 r . : 
.Nigdy me zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
moich dzieci tak  zwanej Revalenta arabica (ReralesciJre) za- 
wdzipczam.** Dziecko to  cierpiało od 4 m iesiąca życia na  cią­
głe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej 
dyety, 2 mamek i innych lekarstw nieustępywały. Reralescić- 
re usunęła natychmiast wymioty i przywróciła zupełnie zdro­
wie w ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Bróhan z 
7-letniej słabości wątroby, bezsennośoi, drżenia na całym cie­
le, chudnięcia i hipokonaryi itd. . . .

Reralescióre jest 4-razy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in­
nych środków i potraw.

Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry dr Como. 
Wallfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach. 
W Krakowie u pp. J. TrauetyńiUego, B. WutniewtHtgo apt., 
we Lwowie u P. MikeUueha apt. **• (H.) (1587)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesste telegrajlczne.

Fryburg (w Bryzgowii) I września. Na otwar- 
cie 23go ogólnego zgromadzeni* niemieckioh sto- 
wareyaseń katolickich miał m»zę biskap sufragan 
Kfibel. Zjazd wybrał przewodniczącym Wambolta, 
zastępcami jego: członka parla®enżp niemieckiego 
Sohanmbnrga i dyrektora Eirunda (jednego z wła­
ścicieli dziennika Germania). Obecnymi są między 
innymi: bitknn mognneki bar. Katteler, bar. Fran­
kenstein, Dr Westermayer, kenonik Hsffaer, pro­
boszcz miejski Huhn, Dr Wasi z Rzymu, X. Grea­
ter z Tyrelu. kanonik Chorderet ze Szwajoaryi.

Monaoblnm 1 września- Daiś Otwarty zo 
stał 16ty kongres ekonomiczny w ratuszu pod prze 
7 odnict*em radcy sądowego Dra Brauna (z Barli- 
na, redaktora urzędewej Nordd. allg. Ztg). Bnr 
mistrz Erhardt powitał zgromadzenie.

Gdy już zaprzestano zsjmować się sprawą ca- 
stępcy po io. Głuchowskim, korespondenci wie­
deńskich dziennnikón zapuszczają się w domysły 
oo do kierownictwa rządu galicyjskiego p-dczae 
przedłużającego się prowizoryum. Wieść, jakoby 
ubeccy zastępca namiestnika radca Bartmtńsk 
aaiał otrzymać wezwanie do Wiednia, nasuwa N. 
fr. Freese domysł, że jego miejsce zajmie radca 
Gniewosz. Ależ włsśaie, jeśli istotnie wezwano p 
Bartmańskiego, ta zapewne po dalsze instrnkeye 
Niesądzimy bowiem, aby na czas wakansu, który 
pragnęliśmy, aby był jak najkrótszym, miała jo- 
izcze nastąpić zmiana w kierownictwie biór na- 
miestniczych. Ż i p. Gniewosz jest posłem, i jak mó 
*i N. fr. Presse, należy do stronnictwa liberalno 
narodowego (ttórego w Galicyi niema, bo jest ma 
leńki odcień liberalno - wiedt ń ikiego, ale narodowe­
go st onnictwa niems, gdyż wszyscy Polacy je skła- 
dają) a p. Baitmańaki nie jest posłem, nie moż: 
ta mieć wagi, bo tylko w nominacyi stałego na 
ssie stoika wzgląd na polityczne stanowisko może 
wchodzić w rachubę. P. Bartmański zaś, który za 
rządów br. Gołuchowskiego był już zastępcą na 
miestnika, od sześciu lat jest komisarzem rządo 
wym na sejmie, ma dostateczny zasób doświadcze­
nia i znajomości stosunków kraj o wy oh, aby spro 
stać obowiązkom kierownika namiestnictwa aż do 
itanowczej nominacyi.

Polit. Cor., która raczej ma zadanie informacyj­
ne niż polemiczne i czerpie z urzędowych źródeł, 
poruszyła świeżo w sposób przedmiotowy spór po­
lemiczny z Gazetą Narodową. Gazeta rzeozona po­
chwaliła postanowienie odmowne Wydziału kra­
jowego co do wysłania depntacyi do Czernie­
wice na obchód otwarcia uniwersytetu a zara­
zem stuletniej rocznicy wcielenia Bnkowiny do 
Aaatryi. Potitische Correspondent przytacza z tego 
powodu odnośny paragraf statutu krajowego, któr;1 
wyraża, że Wydział krajowy jest organem wyko­
nawczym sejmu, że jest przed nim odpowiedzial­
nym za swoje ozynnośoi, i że nie może przyjmo­
wać deputacyj sejmów lub reprezentscyj innych 
prowiaoyj. Polit Cor. dodaje natomiast, że nie 
mówi statut, aby Wydział krajowy nie miał prawa 
wysyłania deputacyj, lecz tylko nie może ich przyj­
mować. Namby się zaś zdawało, że wyrażenie to 
statutu ma równą moc w znaczeniu ozynnem jak 
biernem. Cóżby bowiem Polit Cor. powiedziała 
gdyby Wydział krajowy wysłał deputacyę do sejmn 
ap. czeskiego, w celu porozumienia się co do po­
lityki federalistycznej lob abstencyjnsj. Jeśli podo­
bnego kroku nie może Wydział krajowy podejmo­
wać na swoją rękę bez wyraźnego polecenia sej 
mu, nie może także brać udziału w manifestacji 
która ma się odbyć w Czerniowoach.

Sejm węgierski już się ukonstytuował, a obie 
Izby przystąpiły do wyboru różnych komisy 
W Izbie wyższej odbyła się pierwsza próbieroza 
walka między stronniotwem liberalnem, które ze 
brało się na naradę w sprawie wyborów komisyj 
nyih u hr. Almassego, a stronnictwem konserw&ty 
wnem, które ułożyło odrębną listę na zebraniu 
hr. Karoleg;?. Jakkolwiek zwyciężyli nawet w Izbie 
wyższej konserwatyści, pidział stronnictw już sii* 
zarysował stanowczo, a solidarno postępowanie 
koDizrwatystćw w obu Izbach może drdać temu 
stronnictwa siły w stawianiu opozycyi rządowi 
Franciszek Deak, o którego powrocie d> zdrowia

sk się zdaje, mylnie donosiły przed parą dniami 
zienniki, puysł&t na pierwsze zaraz posiedzenie 
ismo, w którem oświadcza, że składa mandat, 
eoz w razie stanowczego powrotu do zdrowia, go­

tów raz jeszcze przyjąć wybór.
D?putacya S9jmu chorwackiego ma w tych dniach 

wręozyć N. Panu adres, który jak wiadomo, wy­
szedł ze stronnictwa rządowego tgodowców, bo 
projekt stronniotwa narodowego mieszczący ustęp 
o powstania heruegowińskiem i obowiązku Austro- 
Węgier popieracie cbrześciaa tureckich, zr-stsł od­
rzuconym. Oba stronnictwa sejmu chorwackiego po 
zawieszeniu sesyi założyły osobne kluby polityczne.

Pruska Voss. Ztg donosi, że w tym reku msją 
być wydawane na wielką skalę urbpy z wojska, 

zwłaszcza rozpuazozenie pułków jazdy zostało 
łostanowionem. Przypominamy tutaj doniesienia 
naszego korespondenta berlińskiego, który już przed 
parą tygodniami zapowiadał podobne postanowio­
ne, przypisywał je zaś kłopotom finansowym i o- 
josycyi przeciw zwiększeniu podatków na cele utrzy­
mania armii. Jeśli to doniesienie Voss. Ztg spra­
wdzi się, będzie ono barometrem pokojowym. 

Niemamy jeszcze relaoyi o wczorajszym obcho- 
zie w Niemozech rocznicy bitwy pod Sedanem, 

ale też szczegóły obchodu tego nie mogą w sobie 
mieć żadnej innej oechy, prócz tej, jaką im nadał 
rząd pruski, usiłujący nie tylko podnieść znaczenie 
inia tego, ale zarazem szukająoy w tym obchodzie 
rodka do scentralizowania wszystkich dążeń naro- 

( owych i społecznych w celu wszechwładztwa pań­
stwa. W dzień ten zamknięte giełdy, dzienniki, 
szkoły, warsztaty, sklepy, bióra rządowe; polieya 
narządza obchody i rozpisuje programy ; stowarzy­
szenia polityczne i wojskowe dopomagają w wyko­
naniu tych rozporządzeń, a ktoby tej urzędowej ra­
dości niepodzielał, nie pójdzie wprawdzie, jak w po­
dobnych przypadkach w Warszawie, do kozy i nie 
sostanie skazany na grzywny, ale może mitć wy- 
tłuozone okna, odebrany konsens, skazany być na 
oiche prześladowanie, słowem, rząd jak polip roz­
ciągnął roniona swej o na wszystkie storunki życia 
aietylko publicznego, lecz nawet prywatnego i rgaie- 
oie w kleszczach swoich każdego, coby chciał nie 
ijfć mu powolnym. Obchód Sadaou świadczy dobrze, 
jak udoskonaloną jest administracya pruska od góry 
aż do ostatnich azozeb'i swej hierarchicznej drabi­
ny, od ministra do burmistrza małego miasteczka, 
do landrata wybieralnego, do żandarma, do posłu­
gacza.
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Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki wyg. 
Comorente . . • 
Kredytowe . . • 

parowej na

tacą

14 75 
14 -

69 80 
73 30 
98 25 

|100 -  
81 25 
85 25

79 75

IlOO 75

96 10 
,79 —

1100 -  
85 50 
99 65

89 40 
|129 75 

92 75

275 
104 
112 -

116 
134 
78 25 
22 50 

tl64 -

94 -

16 -  
15 50

69 90 
73 40 
98 75

101 -  

81 60 
85 75 
85 50 
80 -

101 26

%  25 
79 25 
87 60

116 50 
134 25 

78 50 
23 50 

164 50

95 -

Losy księcia Salm . . .
» Palfy . . .
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windisehgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevieh . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku iprzem.
Banku naród, austryac. . ■ 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

, rządowej fr. a. . . 
, zachód, e. Elżbiety . 
, Południowej . . . .

Galicyjskiej 
85 75) •  Czemiowieckięj. .
99 80) » Albrechta . . .

węg. półn.-wschod.
89 70| m ks. Rudolfa 200 zł. sr. 

130  — ,  AlfBldsko-Fiumańskiej
93 25 » Koszycko-Bogumił. -

Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  

280 — ” wsebo dnio-węgierskiej
104 50 „ austryack. póm.-zach.
112 25 „ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg.
Banku franko-anstryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

plącą ząuiyą

35 — 36
27 40 27 80
25 — 26 —
27 25 27 75
25 50 26 25
22 25 22 75
19 50 20 50
12 — 13
13 50 13 75
48 48 25

918 919
206 60 206 80
373 — 375 —
1745 1750

269 — 269 50
175 75 176 —
99 75 99 25

219 75 220 25
187 — 137 50

112 75 113 25
122 _ 123 —
122 — — —
122 50 123 —

187 188 _
47 -- 47 50

142 50 142 76
157 25 157 75

• 8 50 98 75
205 90 206 10
31 25

CO 75
52 75 53 25

tu płodów . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
,  dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
olei Dniestrzańskiej . .
^ Koszy eko-Bogumińskiej 
m państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
, południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
„ póła. o. Ferd. lOOzłr.m.k. 

» ,  100 złr. w. a.
„ » w srbr. 5%

m połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

6% w srebrze . . 
m gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5% za 100 
Emissya H. . . 
Lwowsko-Czemiow. po 
900 złr. (w sr.5°/fizal00) 

Emissya z r. 1867 .
,  Siedmiogr. 200złr. w. a. 
m ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 

w srebr. 5% za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

,  dukat na wagę .
,  „ obrączkowy

Złoto d  marto . . . 
Napoleondory . . . .  
F ry d e ry k i ....................

acą

53

141 
138 60 
104 -

100 -  

93 75 
103 50

96 50

78 50 
81 50 
70 75

85 75

80 75

5 28

8 91

żądają

53 50

76 -

104 50

103 80

97

79 
88 -

86 26

81 50

5 28"

8 92

płacą żądają

Luidory (niemieckie) . . . 
Suweryny angielskie . . . 
Lmperyały rosyjskie . . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe . . . .  
Pruskie bilety kasowe . .

11 20

101 75 
101 90

1 65

11 25

101 85
102 10

1 65“

L w ó w  1 września.

Dukat holenderski . . . 6 1 3 - 5 2 1 -
cesarski .................... 5 1 8 - 5 8 8 -

Półimperyał rosyjski . . . 8 9 3 - 9 1 4 -
Rubel srebrny rosyjski . . 1 5 8 - 1 6 6 -

„ papierowy . . . . 1 5 2 - 1 5 3 -
Talar p r u s k i .................... 1 6 4 - 1 6 5 -
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 86 75 87 50

i i iM .  »  M W ~ 70 78 50 79 50
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów
92 50 93 25
85 30 86 50

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
„ „ lwowsko-czern.

219 50 221 15
136 — 138 -

„ banku hipoteczn. gaL 236 - 238 -

W a r s z a w a  r 1 wrze

Listy zastawne 1 ser. rab. 95 4 0 - 95 70
2 -  « --  -- --- — --

kupon m 0 76% -------
,  B0We 98 3 0 - 93 60

kupOD 0 95%, ------
„ likwidacyjne „ Loso- wanie

kupon „ 1 — ------
Kolej warszawsko-wiedeńska ------ 88 —

„ m bydgoska --------- 75 —
„ » terespolsk. 117 75— 118 75
„ •  łódzka 100 0 0 - 101 00

3sUUle depesze telegrafiom „Oiasif

P a r y ż  3 września. W kemisyi nieustającej 
yezoraj B a f f e t  odrzucił oskarżenie lewicy o stton- 
aość rządu dla bonapartyetów; zarzucał natomiast 
prasie liberalnej, iż to nieprzerwanie nderza na za­
jad? spółeczne i religijne.

Londyn 3 września. Angielski okręt pancerny 
Vanguard* uderzywszy się w skutek mgły z okrę­

tem wojennym „Iron", utonął. Załoga, została ura­
towaną.

l i r a g u j  e w a e s  S września. Dotychczasowy
irezea ministrów S t e f a n o w i c z  oznajmił wozoraj 
tejmowi utworzenie nowego gabinetu, na oo odpo­
wiedziała Izba okrzykami na cześć ki. M iana. 
Uroczyste otwarcie sejmu naznaozone jest na d. 8
yreeśnia.

Konstantynopol 3 września. Doniesienia 
s Mostaru z d. 29 sierpnia potwierdzają, że 4 ba­
taliony wyruszyły do Bilka a 3 do Trebiai. Naozel- 
iy dowódzoa A c h m e t pasza z trzema bataliona­
mi wylądował 28 sierpnia w Klęku i mszył ku 
Stolaczowi. — A be l i  pasza został ministrem po- 
iicyi, C h w r k i r  bej gubernatorem Hercegowiny.

S a n  F r a n c i s c o  (Kalifornia) 2 września. 
Bank „Merchants- and - Exohange Bank* podjął t a  
aowo dziś wypłaty. Usposobienie handlowe pole- 
osza się.

• tO T s a *  W i e d e ń  2 września, godz. * m. 42 
po poł. Renta papierowa 69 80 — Renta srebrna 
73 40.— Losy a r. 1860112*—. — Akoye Banku 
Naród. 920.— Akoye kredytowe 206*50. — Londyn 
111*75. — Srebro 101*75. — Napoleony 8.91— 
Lombardy 99*50. ’Losy z r. 1884 133*75.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 219*50. Akoye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 137 —. — Akcye kolei węg. półn. 
wBohod. 112*75. — Akcye kolei węg.-wsobod. 47.— 
Losy tureckie 47*50. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 85*25. — Losy premiowe węgierskie 78 80.— 
Akoye kolei Koszycko-Bogum. 122*75 Akcye kolei 
półn. zach. austr. 142*50* — Akcye franko - węgier. 
52 50. Akcye franko-ąustr. 31*75— Tal. 165*25.— 
Ruble 153*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

EiBDAKTOB OlłPOWIKDZLŁLWT I TfTYDAWCU-
A n to n i  R ł o b u k o w e f e i .

Poolągi na kolej&oh łelainyoh.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

H o  L w O lf S I  lokalny: otobowy: potpittzny: mitttaąy:
Kraków odjazd: 6 .«  rano 10.5S rano 9.24 wiec*. 10.38 wiec*.
Luiiw  przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano.
n o U W le l lc z n l t  Kraków odjazd: 11.49 w poł. 10.59 wiecz.

Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł. 11.38 wiecz.
D o  N i e p o ł o m i c  i we wtorek, czwartek i sobotę tWidietki. 
Wielietka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
D o  W i e d n i a  l  osobowy: p o śp ittsa y: mieszany: osobowy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.5* rano 10.18 rano 3.17 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.5* wiecz.4.41 wiecz. 3.85 rano 4.51 rano. 
D o  P r u a  t każdym pociągiem idącym do Wiednia, n&jla- 

piej jechać osobowym rano o g. 6m. _7, mającym w_Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża Bię do Wrocławia o g. 3 po poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wroeławia po 4*j i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanoeować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina. 

D o  W s e r c s a u r y t  rano o g. 8 m. 22 idzie do Graniey 
I., II. i UL klasa, z Graniey zaś do Warszawy tylko I. i H. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 9 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (i., U. i Ett. kL), z Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I  i Hkl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:
S e  L w o w a  I osobowy: lokalny: mieszany: oośpietny:
Iadów odjazd: 5 rano 6.35 rano 5.s wieez. ll.a i wiece.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.3 wieez. 5.zs rano 7.it rano.
■  W l e l i t a h l i  WieHezka odjazd: 7.24 rano 5.34 po poi

Kraków przyjazd: T.J* rano C.s po poł.
% N i e p o ł o m i c  i de WieKeaki we wtorek, środę i sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
W ielietka  przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
* Wiednia: otokowy: peipiootuy: miotmmy: otokowy: 
Witdoń odjazd: 7.4* rano IO.sj rano 4.46 wieez. 8.1* wiecz.
Kraków przyjazd: 9.4» wieez. 8.ss wiee.ll.zzprzedp.10.itrano. 
S  P r u a  i e g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wieez. mieszany.
■  W a r t z a w y i  10.it rano esobewy; S.t wiesz, mieszany.

Ę0F" Godziny przybycia i edjanda peóągćw ebbeaene 
wtdłac średniego eman zuejseowsge.



i m&E i  Soboty 4 Wrześni* 18f l . '

Dla amatorów cygaret!
Najlepszy i prawdziwy francuski papier 
na cygarety w książeczkach i arkuszach [ 

utrzymuje na składzie:
M. DWORSKI w KRAKOWIE.

(•2136-1-10)

Do sprzedania
na przedmieściu Piasek na Kró­
lewskim placu w K r a k o w i e  
C Z te r y  odgraniczone realności, każda 
uwolniona od płacy podatków, z gruntu 

nowo zbudowane.
Nr. 19 B realność frontowa jednopię­

trowa z oficynami, obejmująca 
55 pokoi, balkony wspaniałe, 
murowane, oszklone; dwie stajnie 
i wozownia murowana, oraz ogród 
owocowy;

Nr. 146 A realność parterowa z dwo­
ma ogródkami, środkiem rzeką 
Rudawą przedzielona, od frontu 
ulicy, oraz oficyna, obejmują 1§M 
pokoi oraz stajnia i wozownia 
murowana;

Nr. 146 B realność jednopiątrowa fron­
towa z oficyną obejmuje 12 po­
koi;

Nr. 148 oficyna jednopiątrowa, skła­
dająca się z 8 stancy) i dwóch [ 
kuchni.

łĆfi?* Bliższa wiadomość w Handlu I 
W o j c z y ń s k i e g o .  (2157-1-6) |

U M \  ,
na rzece Rabie w OslecEanach przy 
Myślenicach, Jest do wydzierża­
wienia z przyległym gruntem lub bez 
tego.— W adomość na miejscu lub pocztą 
do Zarządu w Osieczanach ostatnia poczta 
Myślenic-. (2206)

D O M
wraz z ogrodem do sprzedania 
pod Nr. 35 o w Rzeszowie. —
Bliższćj wiadomości udziela właściciel 
J a k ó b  H o l c e r .  (2204-1-3)

fj poszukuje miej­
sca od Igo Paź­

dziernika pc d adresem L. S. poste re­
stante Kraków. (2207-1-5)

KAROL SCHMIDT w BIAŁEJ
poleca swój skład dokładnie wyrabianej, 
pe»nej broni lnyśliwshJćj i re­
wolwerów, ładunków, torb, 
jakoteż wszystkich rekwizytów 
myśliwskich i przyrządów do 
nabijania t rozsyła z poręczeniem za 
zaliczką pocztową albo za poprzedniem na­

desłaniem należytości. 
IiCfaucheux dubeltówki po 25, 277a, 

30, 32'/», 35, 37 '/a, 40, 42, 45 do 80 złr. 
za sztukę.

Lancaster (central) dubeltówki po 42, 
45, 48, 50, 55 aż do 80 złr. za sztukę. 

Rewolwery 6-strzałowe 7, 9, 12 m/m 
po 8, 10, 12, 15, 18, 20 złr.

Są także zawsze na składzie z w ie rz ę c e  
g ło w y , wykonane według natury, z 
masy kamiennej. (2116-1-3)

W  r o k u  1 8 4 9
uszedł Wojoiech Krzemiński z
miasta Krakowa, a dotą i  niewiadomo, gdzie 
znajdować się może; ale zmienił następnie 
nazwisko swoje na imię Wincenty Albert 
Balcer Jeżeli więc żyje, niechaj da o sobie 
wiadomość, gdyż obecność jego lob wiado 
mość o życiu jego we familijnym interesie 
komecznia jest potrzebną. (2211-1-3)

Łndwik Zernik
p szukuje z a r a z  miejsca jako nauczyciel 
domowy do udz.elania języka niemieckiego, 
łacińskiego i greckiego. — Bliższa wiado­
mość u Wgo Kamińskiego na K l e p a r z u .

(2209)

W handlu Rumańczyka
przy ulicy Siennej obok Banku Ar ybractwa 
Miłosierdzia pod Nr. 465 — dostać można 
Szmalcu najpiękniejszego funt po 49 
oentów, Słoniny po 45 cnt. (2212-1-4)

Uzdolniony i posiadający obce języki

Buchalter
znajdzie natychmiast korzystne miejsce w
Domu handlowym A. F. Kruszyńskiego
W Warszawie. Kopije świadectw i wa­
runki prosi się nadsyłać do Warszawy, ul. 
Sto J a  ó s  k a  Nr. 17. (2210-1-3)

Dwie iocarnie parowe
o sile 8, względnie 9 koni; prawie nowe; 
rok używane; szerokość bębna 60, wzglę­
dnie 65 cali ang., z fabryki Robey & Comp. 
Lincoln (Anglia); są do pozbycia za gotówkę 
po cenie umiarkowanej, z powodu zmiany 
miejsca. Maszyny te można oglądać w ru­
chu i otrzymać bliższe szczegóły przez p. 
K esa c l, inspektora gospodarczego w 

Fried land na Górnym Szlązku. 
_______ (1840),.;_____________

dA

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
dotyczącemi szczególnie zegarów 
i złotych towarów, wiele jest obli­
czonych na oszukanie mieszkań­
ców prowincyi. We własnym in­

te re s ie  wystrzegać się należy ku­
powania zegarów, jeżeli firma 

i sprzedającego nie podaje rękojmi.
mnie kupione zegary i złote 

towary, mogą być każdego czasu 
Iwedług upodobania wymienione lub też zwró- 
Icone; jśstto dowód największej rzetelności

|Nie fa iie rzen ia  a je fa k  prawdziwe!
a'~r 1 f )  i  1 9  r/ h v  P o d z iw y  angiel. sre- 

• brny cylinder, wraz z 
pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalio 
nem, pudełkiem, kluczykiem i 5cio-letnią gwa­
rancją, tudzież z rezerwowem szkiełkiem. Ta­
kież same chrono-miernicze zegarki, dokładnie 
w ogniu złocone, tylko złr. 12 c. 50.

11 5  1 9 0  y j p  kosztuje praktyczny, dobry 
|J-Łf *■ Z i l l .  piękny remontoar, tak  zwany

cesarski zegarek, najlep. wyrób jaki tylko mo­
żna sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni 
nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków, 
Jestto dowód, że taki wytrwały zegarek nie 
może mylić się ani na sekundę.

a l  £  1 1 Q  otrzymać można modny
t O  1 -LU / i l l .  zegarek wojskowy, lek­

ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki 
co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, 
ścisły w ruchu i bajecznie tani; do takieg. 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łańcu 
szek modnego fasonu, wraz z kluczykiem, 
pudełkiem, medalionem i pięcioletniem porę­
czeniem.

ylko 18 lub 25 zlr.gSS Ln
kier srebrny, sawonet, z podwójną kopertą, 
najpiękniejszem grawirowaniem, wraz z łańcu­
szkiem z prawdziwego złota talmi i gwaranc

i T v l V f j  1 9  y ł r  Prawdziwy angielski sre -L J  I ł i U  -Ltl Z i l l .  brny i w ogniu złocony
chronometr wraz z łańcuszkiem, medalionem 
ze złota talmi, skórzan. pudełkiem i gwarancją.

'ylko 16 lub 17 złr.
Princ of Wales remontoar, najsilniejszego ka­
libru, z kryształowem szkłem, werkiem z ni­
klu z prawdziwego złota talm i; zegarki te 
mają przed innemi tę zaletę, że można je na­
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z medalionem 
i gwarancyą bezpłatnie.

'ylko 14 lub 17 złr• damski zega­
rek z prawdz. srebra wyzłacany, wraz z łań­
cuszkiem na szyję i świadectwem poręczając,

iT v llrn  9 0  r ł r  prawdziwy angielski 
| A j l l w  Z i l l .  najdoskonalej wyzła­

cany w ogniu srebrny chronometr z podwój­
ną kopertą, pięknie emaliowany, wraz z pię- 
knym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 
medalionem i gwarancyą.

|Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
piękny srebrny prawdz. angielski ankier na 15, 
rubinach, wraz z łańcuszkiem, medalionem 
skórzanem pudełkiem i gwarancyą.

Tylko 20 i 25 złr ' nakręcający się! 
i  bez kluczyka, wraz z łańcuszk. i medalionem

|Tylko 40,50 i 60 złr. złgt e2ke
damski z dyamentem.

|Tylko 30,35 i 40 złr • *wy an­
gielski srebrny remontoar z powójną kopertą,

I gwarantowany i patentowany.

Tylko .35,45 i 50 złr.
I an g ie lsk i an k ie r  z k rysz ta łow em  szkłem .

|Tylko 60,75 i 100 złr.
remontoar ze szkłem kryształowem, 105 złr,

I i 115 zlr. w podwójnćj kopercie.

|Tylko200—.300z łr .^ ffi
chronometer z remontoarem, podwójną kopertą 
i szkłem kryształowem.
Oprócz tego w s z y s t k i e  gdziekolwiek i  przez 

Dgokolwiek anonsowane gatunki zegarków ta- 
|nlej.

Warsztat do reparaoyj.
Stare zegary, poczęści drogie pamiątki fami- 

ujne, {przyjmuje się do reparacji. Ceny za re- 
paracye z 5-letnią gwarancyą po złr. 1-50 3, b 
io 10 złr.

Kłote towary
przez c. k. urząd menniczy w Wiedniu apro­

bowane.
Pierścienie.

[Pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9 ,1 0 ,1 2 ,1 4 ,1 5 , 
ISygnety męskie złr. 8, 10,11, 12 do 20.
(Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7, 8.

Złote łańcuRzItl do zegarków.
Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 25, 

30, 35 do 80, w najrozmaitszych fasonach. 
Łańcuszki długie z gładką albo wyrabianą kla­

merką złr. 28, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65, 
70, 80 do 150.

Złote medaliony 
|z  prawdziwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20, 

22, 24, 30.' 35, 40, 45, 50.
Złote garnitury.

[Broszka i kolczyki złr. 18, ‘20, 24, 30, 35, 40.
,r/ prawdziwemi kamieniami alno perłami złr. 36 

40, 45, 50 do 500.
Z ł o ż e  k o l c z y k i .  

iKolczyki dla dzieci złr. l -25, 150, 1 75, 2, 3,
I z kamieniami lub bez kamieni.
|Kolczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lub 

bez wi-iorków z prawdziwemi kamieniami 
gładkie łub w formie strzały złr. 12, 15, 18, 
20 do 30.

|Guziki z dyamentami albo z brylantami złr. 50, 
55, 90, 100 do 500.
Złote szplnki do koszul lub 

mankletów
szlachetnemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 
14, 18, 20.

Złote broszki.
Pojedyncze najnowszego fasonu złr. 12, 15, 20 

do 25 — z fotografiami złr. 12, 15, 16 do 40. 
Złote krzyżyki 

złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12.
perłami albo szłachetnemi kamieniami złr. 8, 
9, 10, 12 do 25.

Złote szpilki 
rozmaitych kształtach J o k e y , S p o r t  i t .  d. 
od 5 złr. do 30.
szłachetnemi kamieniami od złr. 5 do 30. 
brylantami od złr. 15 do 150.

Złote branzolety.
lObrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18,20, 

26, 30 do 60.
prawdziwemi kamieniami lub perłami złr. 30. 
36, 40, 50 do 80.

! brylantami od złr. 80 do 500. (1650-6 24)
Listowne zlecenia

alatwiają się za pobraniem, poc%Uywt/n% lub za 
odesłaniem gotówki w 24 godzinach.
Na żądanie mogą być wysłane zegarki lub 

[złote towary do wyboru za pobraniem należy- 
[ te ś c ia  za niekupione zwróconą będzie kwota.

{JdF** Ceny moich wyrobów niższe są od cen 
gdziekolwiek indziej ogłoszonych, a co do wy 
magań, stoją zupełnie na wysokości czasu. 
i Wszijicy, którzy nowe zegarki lub złote to 

Iwary zamówić sobie życzą, 
i Wszyscy,' którzy _ stare na nowe zamienić so­
bie życzą, raczą się udać do mojej firmy.

Philip Fromm,
Jhren- nnd Goldwaaren - Fabrikant,

|Hotb«nthurn>str. O, gegenfiber 
der WoIUelle, Ulen.

Proszę' sobie dobrze zapamiętać adres.

n .  D W O R S K I
w Krakowie, Rynek główny Nr. 14

m a j ą o  z p o wo d a  z w i n i ę c i a  h a n d l u  we Lwowi e ,
znaczne zapasy towarów galanteryjnych, wyrobów skórza­
nych , perfum, mydeł t innych potrzeb toaletowych, — ogłasza 

niniejszem na czas ograniczony

wyprzedaż takowych "SJA
po c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-6-)

M i n  u i L i c T J S s i  n u  m i o n  i  mmm
Z dniem 31 Sierpnia 1875 roku znajdowało się 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 241.900 złr. w. a. 
Biletów kasowych 2.850 „

244.750 „
w

łJ

Kraków dnia 1 Września 1875 r.
(2243) DYREKCYA.

Obwieszczenie
Nr. 11137. (1995-3-3)

Magistrat miasta Krakowa podaje 
niniejszem do powszecłmćj wiadomości, 
że efekta (które mogą być przejrzane 
w Magistracie u sekwestratora P. Ka 
liszera) w czasie od dnia 19 Czerwca 
1865 r. po koniec Grudnia 1873 r.— 
z przyczyny, że właściciele są niewia­
domi, do depozytu tutejszego złożone 
w Poniedziałek dnia 2 7 g o  
W rześnia 1895 r. o godzi­
nie lO e j  przed południem  
w gmachu magistratualnym przez pu 
bliczną licytacyę sprzedanemi będą.

Wzywa się przeto wszystkich, któ- 
rzyby prawo własności do ktoregobądź 
przedmiotu udowodnić mogli, aby z żą 
daniem swem przed terminem lieytacyi 
zgłosić się zechcieli.

Z Magistratu miasta Krakowa 
dnia 10 Sierpnia 1875 r.

Gdyby który z PP. aptekarzy
miał a p t e k ę  do sprzedania lub też 
do wydzierżawienia —  raczy listownie 
donieść p o d  ^.di Cocai H .  O .  do apteki 

Wgo Grąlewskiego w Krakowie. 
(2039-6-6)

ie potrzeba więośj farb stopniowauyo" 1 
PR ZE C IW  SIW IZN IE.

Dr»
James Smithson, i

Przywraca włosom 
na głowie i na brodzie 
kelor naturalny jakiej 
bądź barwy.

S’ UQNUKE - Uf

Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w apteco J. Trauczyńskiego.

i W. Kodyka. 1

NauczyeiBl jgzyka angielskiego ^
godzin wfflfiyćb. B!t28żr wiadomość w czy 
telni pana J. Gumplowicza. (2208-1-2)

Fabryka cukrów, karmel­
ków fi czokolady

Jizefa Cywińskiego
przy ulicy S. Jana Nr. 313,

poleca swój znaczny wybór w towarze i po 
cenach najprzystępniejszych. Zamówienia 
na prowincję wysyła za zaliczką pocztową, 
ręcząc za dobry towar i staranne opako­
wanie. Biorącym naraz dziesięć funtów, 
odstępuje się jeden funt rabatu. (2120-1-4)

(1645-5-)

f f H i o n o m
29 lat mający, w akademii rolniczej 
wykształcony, z kilkuletnią praktyką, 
obecnie pełniący obowiązki adjunkta 
gospodarczego, poszukuje dobrej posady. 
Urodzony na Szląsku austryackim po­
siada dostatecznie język polski a szcze­
gólniej obznajmiony jest z gorzelnictwem. 
O łaskawe zgłoszenia prosi pod lit. J. B. 
poste restante Bartfeld (Bardyów) na 
Węgrzech, przez Krynicę. (2071-3-3)

Akademia iiandlowo-przemysłowa w Graco
rozpoczyna ż dniem 24 W rześnia b. r. trzynasty  rok  szkolny.

Zakład ten, składający się z dwóch szkół fachowych, kupieckiej i Kupiecko 
przemyiłowejl,  daje uczniom gruntowne wykształcenie teoretyczne.! praktyczne. Do 
kształcenia się praktycznego posiada comptoir wzorowy, laboratoryum chemiczne, jak równie
warsztaty mechaniczne. ’ - A . - 4 , i (1824-5-7)

Uczniom Akademii przysługuje prawo do jednorocznój służby wojskowćj, zastrzeżonśj 
ustawą wojskową. . ..

Na wszystkie zapytanja, tycząca, się przyjęcia, umieszczenia i t. p. udzióia wiadomości 
i obszernych prospektów Dyrekcya: Ole Direction der AeadclDillć fiir Han­
del nnd Industrie In Hratz. ___ D r . A Iw rilN , Director.

Zabezpieczony znakiem ochronnym. .'zPiiZs

,,C apellln“  środek roślinny na porost wło-
I ZA i a r  sprawdzony i uznany tak  przez c. k. Homisyę zdrowia, jakoteż przez che-
i 111 W |  inikott sądowych, zjednał sobie ogromne wzięcie ę  publiczności świetnemi Bwemi
skutkami, czego dowodem przytoczone świadectwa, które każdy przejfżeć może. „CJapellin4*, który

ibez żadnej przymieszki mineralnej składa sięje-
I . f t  > dynie z wybornych ziół i'korzonków, a więc bez żadnej

©  -T  s /  f i  .  obawy używanym być może, posiada następujęce przymioty:
1. Przyśpiesza porost włosów.

^  2. Chroni od ich wypadania, mianowicie po tyfusie,
_  po połogu i pó przebyciu innych ciężkich chorób.
® 3. Zabezpiecza włoaj od siwienia, dostarczając ich ko­

rzonkom pożywnych soków i wzmacniając takowe.
4. Działa jako środek czyszezący przeciw tworzeniu się łupieżu.
5. Pomaga na wyrzuty skórne na głowie, wysypki, liszaje itd.
6. Działa skutecznie i uśmierzająco na migrenę i nerwowy 

ból głowy-
7. N ad a je  włosom nietylko siłę i tęgość, ale także i piękny

połysk.
Ten więc środek na porost włosów powinien słusznie mieć 

nierwszeństwo pomiędzy wszystkiemi innemi.
!Va łaśkawą uwagę zasługuje dalej j 

Extrakt przeciwko łupieżowi z zaręczeniem za sku­
tek tego jednego z najnieszkodliwszych środków, bez żadnćj przy­
mieszki mineralnej, którego nawet dla dzieci używać można bez 

obawy. Skutek następuję w kilku minutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Sredek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim. Dołączony 
przepis obznajmia ze sposobem używania.

Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy 
złr. 1, małćj na 6 razy 60 cent.

E. w. Niesner, Wien, Wiedeń, Karlsgasse Nr. 18.
Świadectwo lekarskie.

Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów (,,CapelHn“) używałem u wielu moich 
paeyentów, i że z pomocą tego środka osiągnąłem nadzwyczajne i prawdziwie zadziwia­
jące rezultaty tak co do porostu, jak również co do zapobieżenia wypadaniu włosów; w skutek tego 
z przyjemnością mogę ten środek jak najlepiój polecić każdemu. Na potwierdzenie tego świadectwa 
kładę mój podpis i pieczęć.

Wiedeń 25 lutego 1875. _ (1811 7-12)
(L. S.) Dr. v. Schots, członek kolegium lekarskiego w Wiedniu.

Składy w Wiednia i J. Pierhofer, apt. pod złotym berłem, I Singerstrasse 15; Józef Weiss, 
apt. pod murzynem, I Tnchlauben 27; Ph. Neustein, apt. pod ś. Leopoldem, 1 Plankengasse 6; w P e­
szcie i J. v. Torok, apt.; w Pradze> J. Fiirst, apt.; w Bernie> Franciszek Eder, apt., jak ró­
wnież we wszystkich znaczniejszych antekach monarchii. Cena wielkićj flaszki z przepisem nżycia w kil­
ku językach złr. 1 cent. 60, małćj zlr. 1. Zamówienia z zagranicy posyłają się tylko za nadesłaniem 
należytości, z prowincyi za przesłaniem należytości, albo za pobraniem pocztowem (Nachnahme).

Opakowanie 20 cent. więcćj. " R Q  Odsprzedający otrzymują odpowiedni procent. O udzielenie' 
na skład można się udać d o : E. v. Niesner, Wien, Wiedeń, Harligame, Nr. 1 9 .

O G G .  Aptekarz , 2, R pe de Castiglione, P a n r7. J edyny właściciel.

■FOIfi 91 MORDĘ.
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  HOGGA.

Przęciw słabościom piersiowym, suchotom, zapaleniu płuc, katarom, kaszlom
CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRDCZOŁOił, UPŁAWOM, NYCHUDNllNIU DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), etC.

Tran ten wytworzony ze św ieżej wątroby stok fis zu  jest naturalny I eiysty, najdelikatniejsze 
żołądki go znoszą, działanie jego jest s z y b k ie  i pewne, a w yższość  tego tranu nad wsselkiemi 
Innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., Jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność spccyalna i wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Redyka. Ll_ , .  (1666-5-)

Caonkami Drukarni Leona  Paszko ws k i eg o .

Ogłoszenie konkursu.
ń. 858.   (2123-3-3)

Przy c. k. Zarządzie górniczo-hutni­
czym w Swoszowicach jest do obsadze­
nia posada d o z o r c y  f im t n lc z e -
go  z miesięczną płacą 24 złr., połą­
czona z prawem bezpłatnego używania 
pomieszkania i pobierania 14 kubiczn. 
metrów drzewa opałowego z magazynu 
za opłatą trzeciój części kosztów tego 
drzewa.

Chęć mający uzyskać tę posadę, a 
mianowicie ukończeni uczniowie górni­
czy, przedłożą swe udokumentowane 
podania d o  1 5  W r z e ś n i a  r .  1>. 
niżćj podpisanemu zarządowi.

0. k. Zarząd górnlozo-hntnlozy. 
Swoszowice d. 18 Sierpnia 1875 r.

Konkurs.
L. 979. ===== (2000-3-3)

Przy kasie miejskiej miasta Jawo­
rowa jest do obsadzenia posada 

K o n t r o l o r a .
Do posady tej, która prowizorycznie 

na rok, w razie zaś szczególniejszych 
zalet kandydata, stale odrazu nadaną 
być może, przywiązaną jest płaca 400 
złr. i 100 złr. dodatku osobistego, pod 
warunkiem  złożenia kaucyi tylko 200 
złr. w. a. i to z tem ułatwieniem, że 
tako va w pierwszych czterech latach 
służby, po 50 złr. w. a. rocznie spła- 
calna w miesięcznych ratach przez od­
ciąganie z pensyi złożoną być może.

Kandydaci mają podania zaopatrzone 
w dowody znajomości i uzdolnienia do 
służby kasowśj, wieku i dotychczaso­
wego zajęcia, wnieść najdalśj do końca 
miesiąca Września r. b.

Zwierzchność miasta
Jaworów d. 17 Sierpnia 1875 r.

Uzyskawszy kousens do pokrywania da- 
cnów łtipkienri, math* zaszczyt zawiado­
mić Szan. Panów właścicieli domów, iż 
od dnia dzisiejszego podejmuję się wszel­
kiego rodzaju robót pokrywania dachów 
łupkiem i dachówką, jakoteż pokrywa­

nia dachów kościelnych, wież, tak własnym jakoteż 
i dostarczonym materyałem, — również reparacyj 
dachów domów, kościołów i wież. Roboty te jak- 
najdokładniej z wszelką znajomością sztuki i sumien­
nością po cenach przystępnych i umiarkowanych 
wykonywać obowięzuje się. (2099-2-3)

Kazimierz Brożkiem lesz.
majster pokrycia dachów łupkiem i dachówką 
pod L. 42 przy ulicy Skawińskićj na Kazimierzu.

Kantor wymiany
Matzner dc Hoizer

w R z esz o w ie
przy ul. Pańskićj, 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery pu­
bliczne, losy i monety, wypłaca kupony 
za prowizyą V4°/0 od sta. (1999-3-3) 

Załatwia, również wszelkie iateresa 
komisowe z największą akuratnością.

F I L I A
Wincentego Franka

v  Wadowicach.
Przyjmuję wszelkie Huknie damskie 1 

męskie »  całości, mantyle, mate- 
rye na meble itp. do farbowania na najm o­
dniejsze kolory, do prania i wybijania dla Far- 
biemi materyj Jedwabnych, wełnia­
nych i pól wełnianych, Pralni i Zakładu 
wybijania rzucików — i takowe po upływie 14 dni 
jaknajstarannićj wykonane zwracam. (2066-3-3)

I g n a c y  B r o s i g ,
handel bławatny w Wadowicach.

Gromochrony.
Częste zapalenia od piornna w osta­

tnich ozasach w budynkach, które nie posiadają 
gromoehronn ,  powodują podpisanego do 
zwrócenia szczególnćj uwagi na swe wypróbowane 
gromoehrony najnowszej konstrukcji i po- 
ecenia takowych. Kosztorysy najchętnićj się udzie­

la, a ceny policzą się jaknajtanićj.
Ignacy Taglelcht,

n a k ł a d  g r o m o e h r o n ó w  h u r t o w n y  
1 c z ę ś c i o w y  w  W i e d n i u ,  od 12 Sierpnia 

Heiligenkreuzerhof, Grasshofgasse 3. 
Zamówienia z prowincyi wykonywam natychmiast 

rzetelnie. (1835-3-6)

Księgarnia, sklai nut i flzieł sztoki
A . Mo w ó l e c k i e g o

w Krakowie I w Nowym Sąozu,
zaopatrzoną została w znaczny zapas ksią­
żek szkolnych, używanych tak w zakładach 
naukowych publicznych, jak i pensyonatach 
prywatnych.

Filia zaś księgarni w Nowym Sączu, 
oprócz książek szkolnych, zaopatrzoną zo­
stała w wielki wybór piśmiennych rnate- 
ryałów, globusów i przyberów do malowania 
i rysowania.

Ta sama księgarnia otrzymała na skład 
główny: PoezyeF. M. Eysymonta, (Obrazy 
poleskie) i posiada znaczną ilość Moraw­
skiego „Dzieje Polskiu tom Iszy. w nowem 
wydaniu. (2122-6-6)

Szanownych Rodziców
zawiadamia podpisana, że w tym roku, ró­
wnież jak lat poprzednich, przyjmuje na 
mieszkanie, wikt i korepetycyę, uczniów 
uczęszczających do szkół publicznych. — 
Bliższe wiadomości przy ul. Floryaóskiśj 
L. 337, II. piętro. F. Rutkowska. 

(1972-8-8)

Lekcye fortepianu
udziela i w tym roku uczennica Germasza 
i Blaszkiego, w domu lub za domem. — 
Wiadomość bliższa przy ulicy S ł a w k o  w- 
s k i ó j  pod Nrem 280 na drugiem piętrze 
od frontu. (2015-5-6)

Oznajmiam Szanownym Rodzicom i 0 -  
pieekunom, że w mym sześclo- 
klttsowym zakładzie wy­

chowawczo naukowym w Mo­
wy m Waczu lekcye rozpoczynają się 
z dniem 4 Września. Nadmieniam przytem, 
iż równie jak w przeszłym roku obok wy­
kładanych przedmiotów przez profesorów, 
miejscowe guwernantki Francuzka i Niemka, 
uczyć będą praktycznie i teorytycznie swych 
ojczystych języków. (2112-2-2)

Stanisława z Sokalskiob
H a g ie ro w s k a ,

zamieś kała przy ulicy Węgierskiej w domu 
Wnej F i l i p k o  w ej.

Nauczycielka Polka
posiadająca język francuski, niemiecki, an­
gielski i w wysokim stopniu muzykę, otrzy­
ma natychmiast korzystną posadę za po­
średnictwem Biura luformacyjno- 
Hauczycielskiego HA a ml l i i  
n i e r k o w s k i e j  w W a r sz a ­
w i e  ulica D łu g a  Nr. 21 Isze piętro od 
fro n tu . Tamże B o n y  Francuzki. Szwajcarki 
i Niemki w znacznej żądane liczbie. (2081-4-5)

K antor w ym ian y  
Kurnatowski A Comp.

w Krakowie, Rynek Sfr. U,

kupuje i  sprzedaje wszelkie papiery 
publiczne, losy i monety, wymienia ku­
pony pod najkorzystniejs emi warunkami.

Wszelkie polecenia z prowin- 
eyj wykonywują się bezwłocznie po 
kursie dziennym.

Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
w ęgle pruslue w całych i pół 
wagonach. Ma na składzie ze słynnej 
fabryki pilzneńskiej piece Kaflo­
we po bardzo niskich cenach.

Załatwia również wszelkie lute- 
resa kom isowo-zbożowe i 
S p e d y c y j n e  Z największą akuratno­
ścią, jakoteż udziela zaliczki na zboże 
i inne produlta. (1908-4-4)

S K Ł A D

r- k .^ f u p r z .

pierwszćj i jedynej w Austro-Węgrzech 
istniejącej, 

na sposób belgijski urządzonej

Fabryki szkła lanego i lnstrowego
Andrzeja Zleglera, Syna

w Wiedniu, I. Schottenhof,
poleca swój bogaty zapas najbielszego, 
p«<l>vńj nćj siły szkła lanego, ta­
ili szklanych na szyby; IS i & HnfJ 
grubości gładkie szkło na pokry­
cie dachów, 9 linij i 1 cal gru­

bości szkła na posadzkę,

szkło prążkowane
zwykłćj siły, białe i na pół bia­
łe  szkła do fotogratij i na źwler- 
ciadełka żydowskie, Dalój są także 
na składzie wszystkie gatunki l u s t e r  

w ramach drewnia­
nych i złoconych naj­
świeższego kro ju  w 

wielkim wyborze.
(1830-2-12)

Dra C H A B Ł E , ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy k r o i ł y ,  
n y - l lM z a J e ,  w y n u t y  
f l l l t y e s n e ,  e i y ś t l  
k r e w .  (1664-30-48)

POMADA przęciw l l i z ą j o m  i w y rz u to m .
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

nankórnym.

DEPURATIF 
••i.. SAIVG

PLUS dc 
CO PA H U

SYROP z CYTRYNIAN 
ZELAZA leczy gonore 
Je, utraty liaaleni 
i upławy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i 

aptece p. W. Redyka.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Łakoc iń sk L


